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Lwów 1. sierpnia.
Nieprzyjazny dla Czechów artykuł Nemzetu, 

budapeszteńskiego organu rząd twego, który po­
daliśmy wczoraj w streszczeniu, wywołał w prasie 
przedlitawsk ej żywą dyskusję. Przewód i e orĘ̂ ~ 
na fakcyjno-centralietyczne mianowicie N. Fr. 
Presse i N. Wien. Tagblatt nie posiadają się z 
radości i wynosząjpod niebiofio „Reichsfreundlich- 
keit" Nemzetu i Węgrów. W obszernym rtykv> 
wstępnym konstatuje N. Fr. Presse, naturalnie 
po przekręceniu na swój sposób żądań czoniic , 
że mteresa Przedlitawji będą przy rokowaniach 
ugodowych zagrożon nie ze strony przeciwników, 
lecż ze strony ty^h, którzy mają obowiązek bro­
nienia tychże. Dzielnie sekunduje w iem przy­
bocznemu organowi Herbsta demokratyczny or- 
gań wiedeński roniąc łzy nad tem że w dwadzie­
ścia lat po ustąpieniu ojca central smu, ochmer- 
liuga, austrjacka idea państwowa musi szukać
w schron.enia Budapeszcie. Nem-

Praska PolUik nie została naturaln.e^Nm 
zetowi dłużną odpowiedzi. Organ KI g
przeczy przedewszystknm stanowczo, by w kom
K Ł S l i s k  -h kotach « « o d o » « h  IwMgo 
sp rA e  priedłużenta przywitali, B“ ku *“ -r" 
weeierskieco z wycieczką Czechow na wy ? 
w I K s k a  do Budapesztu. Następnie rozpraw,a 
Z f .  pojedyacemi twiordzrmom. Nem-
s l  P ł i o W w y » » iWęgrzy b ę l ewentualne wnioski żądania ie 
formy oceniać li ze stanowiska dualistycznego u-
s t U  monarchji. Wychodząc ^ te j za ady, ko­
nieczne : aieodzowne są -  zdaniem ..lemzett -  
dwie Dyrekc.e — jedna we. Wiedniu, druga w 

ludapes de. rJeżeli więc Ozesi chcą mieć własną 
główna Dyrekcję na wzor wiedeńskiej lub buda- 

' peszteńskiej. wówczas wolno im żądać przenie1 
I sienią Zarządu głównego z Wiednia do Pragi . 
Na zarzut ten odpowiada słusznie Pohtik, i e ze 
stanowiska dualistycznego jestto rzeczywiście obo­
jętną rzeczą, gdz;e się mieści Zarząd główny, we 
Wiedniu czy w Prad7e, tak s amo, jak bvłoby 
rzeczą obojętną, w l.tórem z tych miast fest sie­
dziba dworu, parlamentu, ministerstw i tp. Ale 
teł Czesi nie żadal? dla Pragi Zarządu głównego. 
Uznając w zupełności dualistyczny ustrój monar- 

I phn i wynikający ztąd dualistyczny ustrój Banki- 
mstrp-węgierskiego, żądają Czesi odpowiadającej 

l ic i interesom ekonomicznym i finansowym Dy- 
tjze w Pradze, zawisłej i podległej irządowi 

głównemu we 7iedi .iu.
Mniej sporną jest według Nemzetu kwestja 

podwyższenia dotacji dla Pragi, są to bowiem 
I kwestja, jak twierdzi organ węgierski, natury dru-
Ifforzędnej. . . . ,

Ża to wigle wrzawy robi kw ‘Stja j „ łykowa 
ig ą  banknotach. Zewnętrzny ich kształt i wej- 
I i jgie muszą —  zdaniem organu gabinetu buda- 
lpesztęńskiego — odpowiadać dualistycznemu u- 
Istrojowi monarchji austro-węglerskiej, wyrażają- 
I cemu się w tekście niemieckim i węgierskim, 

„istnieje bowiem tylko państwo austrjackie 
|i państwo węgierskie; tam jest państwowy język 

demiecki, tu węgiersk:F
Twierdzenie to jest .razesem niezgodnym z 

faktami. Na Węgrzech ale tylko na Węf rzęch, 
1 o yjatkiem Kroacji—jest wprawdzL język wę­

gierski językiem państwowym, ale Prze litawja 
d aa , zyka państwowego, a natomiast posia- 

|da w swoich ustawach zasadniczych artykuł 19, 
gwarantuj;icy równouprawnienie wszystkim języ­
kom krajowym. Z ustroju dualistycznego nie wy- 

mh i wcale, by w obu połowach monarchji istniał 
lustawą przepisany język państwowy, a więc me 
Best też uzasadnionem twierdzenie, że ban no y 
nogą mieć tylko tekst węgierski i niemiecki. 
)wszem na wspomnianym artykule 19. konstytu- 
jii możnaby oprzeć uzasadnione żądanie, by w Aus 
irji także. na banknotach ujawin iło się równoupraw- 
kienie językowe Dualizm istnieje od r. 1867, nowe 
aś banknoty ze swym podwójnym tekstem da- 

rfją  się dopiero od r. 1878.. a mimo to bankno­
ty poprzednie ze swym tekstem we wszystkich 
[ęzykuch krajowych, bynajmniej nie alterowały 
Bu aliamu.

Organ klubu czeskiego zaręcza, że me 
piiye się J wcale przygnęuionym wywodami a- 
be iteńekiego o-ganu półurzędowego, tem b.r-

dziej, że nie chodzi tu o sankcję żącań czeskich 
ze strony pra y węgierskiej, ale przedewszystkiem 
gabinetu hr. Taaffego.

Wnioski czeskie w sprawie Banku 
austro-węgierskiego.

Wu.ioski sekcji handlowej praskiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej w sprawie Banku austro-wę­
gierskiego, przedłożone pełnej Izbie, a przez nią, 
jak done i wczorajszy telegram — przyjęte, opie­
wają jak następuje :

I. Dyrekcja głównego zakładu Banku austro- 
węgierskiego w Wiedniu, przyzna filjom czeskim 
dla interesu eskontowego pożyczkowego naj­
niższą kwotę 50,000.000 złr., która tylko w kró­
lestwie Czech użytą być mo*e.

W  razie w iększej potrzeby  kredytu  D yrek cja  
w W ied n iu  zarządzi, żehy z rezerw , którem i Bank 
au stro -w ęg iersk i rozporządza , udzielon ą  była  fi­
ljom  czesk im  kw ota, przek racza jąca  p ow y ższe  50 
m iljon ów  złr.

II. Do art. 60 a) I. statutu Banku należy na­
stępujący d odać ustęp :

Bank jest obowiązany, przez eskontowanie 
odpowiednich weksli Kas zaliczkowych i Towa­
rzystw oszczędności oraz kredytu utworzonych 
na zasadzie ustawy z 9. kwietnia 1873 r. dz. u. 
p. Nr. 70 — tudzież rolniczych powiatowych Kas 
oszczędności, zreorganizowanych na podstawie 
krajowej ustawy dla Czech z 22. marca 1882 -- 
uczynić kredyt swój przystępnym drobnemu prze­
mysłowi i rolnictwu.

III. Bank austro-węgierski ma swoją działal­
ność rozciągnąć także na udzielanie zaliczek na 
warranty, których prawna natura w tym celu w

-drodze ustawodawczej ma być unormowaną.
IV. Istniejąca w Pradze filja Banku austro- 

węgierskiego ma być zamieniom na główną filję 
Banku austro-węgierskiego w Czechach, której 
zarząd będzie osobnej dyrekcji poruczony.

V. Zakres dzia ła n ia  g łów n ej filji w P radze 
będ zie  n a stęp u ją cy :

a) rozd zie len ie  p rzezn aczon ego  na C zech y  
k on tyn gensu  not p om ięd zy  filie c z e s k ie ;

b) oznaczenie najwyższej granicy, do której 
sięgać może kredyt bankowy poszczególnych firm 
i osób w eskoncie i zaliczkach;

<' czynienie wniosków na zakładanie nowych 
filij i biur drugorzędnych (Nebenstellen) ;

d) wydawanie opinji o zdolności eskontowej 
weksli, oznaczonych w art. 68 al. 3 i 4 obecne­
go statutu bankowego —  przyczńn ewentualne 
odwołanie się kolegjum cenzorów innych filij w 
Czechach ma być przesyłane przedewszystkiem 
filji głównej w Pradze, a dopiero potem z jej o- 
pinją, Zakładowi głównemu w Wiedniu do zaopi­
niowania.

e) czynienie propozycji co do powołania je ­
dnego ezłonka do Dyrekcji Zakładu głównego w 
Wieiniu.

VI. Dyrekcja głównej filji w Pradze składa 
się z przewodniczącego i z ośmiu członków, z 
których przewodniczącego i dwu członków — 
którzy jednak w Czechach mają być 'amieszkali — 
Dyrekcja głównego zakładu w Wiedniu samoistnie 
mianuje, powołanie zaś reszty sześciu członków 
odbywa się w ten sposób, iż na każde miejsce 
stawiają terno następujące korporacje: Izby han­
dlowe w Pradze, Libercu (Reichenbergu), Bu- 
dziejowicach, Chebie (Eger) i Pilznie, dalej Ra­
da ulturj krajowej w Czechach, a Dyrcircja w 
Wiednia wybiera z każdej trójki proponowanych 
jednego.

Izby handlowo-przemysłowe jako też Rada 
kultury krajowej nie są obowiązane przy ukła­
daniu tern uwzględniać wyłącznie członków
swoich.

VII. Artykuł 41 statutów Banku ma otrzymać 
następujący dodatek:

„Do Dyrekcji główuego zakładu w Wiedniu 
Rada generalna wybiera jednego członka z I - 
rekcji głównej filji w Pradze; w tym celu filja 
główna proponuje dwu członków ze swego grona 
na kandydatów, przyczem jednak nie są wybie­
ralni ci członkowie, których Dyrekcji, wiedeńska 
samoistnie wybrała.

VIII. Na cenzorów dla filij w Czechach D y  
rekcja głównego Zakładu w Wiedniu powołuje 
kupców lub inne osoby, znające się na handlo­
wych, przemysłowych i rękodzielniczych stosun­
kach -  a to w ten sposób, iż połowę wybiera 
samoistnie, podczas gdy przy mianowaniu drugiej 
połowy oho.', .izaną jest uwzględniać propozycje 
odnośnych Izb handlowo-przemvsłowych.

IX. Do każdorazowego kolegium cenzorów 
należy wzywać zawsze połowę samoistnie przez 
Dyrekcję główną w Wiedniu wybranych, a połowę 
tych, których mianowano na podstawie propo­
zycji.

X. We wszystkich filiach w Czechach należy 
tak w ustnem, jak pisemnym znoszen;u się ze 
stronami postępować według zasady językowego 
równouprawnienia, zarówno wszelkie dla stron 
przeznaczone druki, obwieszczenia i napisy nale­
ży układać w obu językach krajowych.

XI. Oznaczenie wartości na (notach) papier­
kach bankowych powinno być wyrażone także 
po czesku.

Zajście w  francuskiej Izbie 
deputowanych.

Na onegdf-jszem posiedzeniu francuskiej Izby 
deputowanych, podczas mowy p. C l e m e n c e a u  
w rozprawach nad kredytem madagaskarskim, 
wydarzyło się przykre zajście.

L a n g l o i s ,  człowiek podeszły, a bardzo 
żywego temperamentu prze-wał panu Clemenceau, 
co oburzyło kilku członków skrajnej lewicy. Dały 
się więc słyszeć burzliwe krzyki, wzywające do 
porządku, a skoro przewodniczący zaraz Izby do 
porządku nie wezwał, zawołał Clovis H u g u e s :  
„Pozwalasz pan obrażać Gambettę!“

Po tych słowach podnosi się Langlois ze 
swego krzesła i stara się zbliżyć do Clovis Hl- 
guesa. Skoro więc spostrzeżono, ie  Langlois za­
mierza osobiście zaczepić p. Clovis Huguesa, za­
grodziło mu kilku deputowanych, a między innymi 
Anatole de la F o r g e  drogę. Gdy jednak mimo 
to Langlois przemocą chciał sobie utorować drogę 
do Clovis Huguesa, wówczas ten ostatni rzucił 
się także ku Langlois, ale i jego powstrzymało 
kilku posłów. W końcu zbliżyli się woźni Izby 
do p. Langlois i wezwali go, aby wrócił na swe 
miejsce, co on też istotnie uczynił.

Zajście to wywołało w sap wielkie wzbu­
rzenie. P r z e w o d n i c z ą c y  dzwonić musiał kilka 
miuut, zanim się cośkolwiek uspokojono.

„Niepodobna, powiedział .w^-końcu, 'aby taka 
wrzawa istniała. Ani Izba, ani biuro nie sły­
szały słów. które dały powód do tego zajścia" 
(zaprzeczenia i niepokój).

Clovis Hu g u e s  krzyczy: „Ja je powtórzę!"
P r z e w o d n i c z ą c y  i „Nie potrzeba wcale !“
CIovis Hugues chciał następnie wejść na 

trybunę, ale przyjaciele powstrzymali go.
C a s s a g n a c  zbliża się do trybuny i daje 

do zrozumienia panu Clemenceau, aby na chwilę 
tryhunę opuścił. Przewodniczący odczytuje jednak 
regulamin, podług którego niut nie może zabie­
rać głosu, dopóki pierwszy mówca nie skończy. 
Cassagnac ustępuje więc, a Clemenceau kończy 
swe wywody: „Ferry chciał upadek swój tak 
przedstawić, mówi Clemenceau, jak gdyby upadek 
ten był następstwem powstałej w Izbie paniki, 
podczas gdy deputowani sami byli u niego, pro­
sząc, aby się podał do dymisji."

F e r r y :  Na tem też właśnie polegało za 
rnięszanie! (Okrzyki ironiczne po prawicy i lewicy, 
a Chmenceau wybuchnął śmiechem).

P r z e w o d n i c z ą c y :  „P. Ferry używa sło­
wa „affolement“ ze względu na kroki, jakie u 
niego poczyniono. Zastosowanie tego wyrażenia 
do uchwały Izby nie byłoby dozwolone (Żywe 
oklaski).

C l e m e n c e a u :  Rząd podzielał w każdym 
razie wówczas zamięszanie Izby.

C a s s a g n a c :  Było to zamięszanie - bez 
wstydu. (Burzliwe protesta w centrum i wzywa­
nia do porządku).

P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa następnie 
Cassagnaca, aby wyjaśnił swe wyrażenie, gdyż 
inaczej zastosowanym być musi regulamin Izby.

Cassagnac wykazuje więc następnie —  że p. 
Ferry przez wszystkich swych zwolenników zo­
stał opuszczony i obalony. Jeśli więc dziś mimo 
to stara się Ferry upadkowi swemu inny dać 
pozór, przeto wyrażenie moje, mówi Cassagnac, 
jest usprawied);wiore. F l o ą u e t  podaje Cassa­
gnaca pod cenzurę. (Rozruchy i wrzawa).

C l e m e n c e a u  mówi dalej: Zanim opu­
szczę trybunę, muszę odeprzeć legendę, którą 
chciano wymyślić z okazji upadku Ferr ;go. 
W grupach poszczególnych toczyła się tylko 
dyskusj- nad tem, czy Ferry upaść ma przed,
czy po udzieleniu 50-miljonowego kredytu. Co do 
upadku samego, panowało znpełne porozumienie.
Czy nie tak t  Nie ze skrajnej lewicy wyszedł też 
wniosek względem oddania Ferrego w stan 
oskarżenia. (Ironiczne okrzyki w centrum). Cle­
menceau (bardzo wzburzony).

Ten. który podniósł to oskarżenie, jesfc mę­
żem, który był w ogniu, i którego postanowiono 
pochować kosztem narodu. Mąż ten powiedział: 
„Czyż się D>kt nie znajdzie, ktoby oddał Ferrego 
w stan oskarżenia, za tyle upokorzeń i nieszczęść, 
jakie spadły na Francję?" Chciałbym widzieć, 
czy p. Ferry będzie miał odwagę wziąć udział, 
w pogrzeUe admirała Crurbeto. (Wrzawa i o- 
klaski).

Clemenceau oświadcza w końcu, że ma zau­
fanie do obecnego Rządu, ale chciałby wiedzieć, 
czy to jest Rząd Ferrego, czy Brissona. (Prze­
ciągłe oklaski po lewicy i wrzawa).

C a s s a g n a c  zabiera głos i mówi, że nie 
skarży się na cenzurę, bo na nią zasłużył, ale 
skarży się na to, żegulamin nie jest względem 
wszystkich zarówno zastósowany. Właśnie przed 
chwilą groziło sobie dwóch republikanów. Ozy 
to jest zaiste połączenie sił republikańskich? 
(śmiechy po prawicy). Jedność między republi­
kanami rozpoczyna się bójką (ponowne śmiechy).

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ponieważ już się u- 
spokojono. więc nie widzę powodu znów tę spra­
wę poruszać (wesołość i oklaski)

Wśród powszechnej natężonej uwagi zabiera 
głos prezes ministrów p. B r i s s o n :  Niedawno 
prosiłem Izbę, aby nie wdawała się w dyskusję 
nad tem, co jnż minęło, ponieważ to ani Izbie, 
ani rzeczypospolitej nie przyniesie korzyści (oklas­
ki). Mówca odwołuje się więc znowu do jedności 
i do zjednoczenia wszystkich sił republikańskich; 
to jest zauanie, które do końca będzie chc.ał 
spełnić, jeźli Izba na to mu zezwoli. Mówca nie 
może w to uwierzyć, aby ta jedność miała być 
tylko „illuzją" (żywe oklaski. S pul i  er  woła: 
Pan mówisz jak patrjota i jak maż Rząda). Rząd 
domaga się 12-miljonowego kredytu na Madagas­
kar Aby usprawiedliwić to żądanie, nie potrzeba 
tu przywodzić teoryj o polityce kolonjaluej. Na­
leży tylko zrozumieć, gdzie jest inleres Francji.

Francja ma dawne i świeże koloaje, te i 
tamte są drogie, a przyszłość dopiero okaże, 
czy one za drogo zostały nabyte (oklaski'. Sta­
tystyk : sama nie wystarczy tu. W koloniach tych 
s.oczywa też cząstka honoru i interesów Fran­
cji. Rząd nie jest ani za porzuceniem kolonij, a- 
ni za nowem zdobyczami, ale chce tylko utrzy­
mać posiadłości Francji i urządzić je  tak, aby 
jaknajmniej kosztowały, a jak najwięcej przyno­
siły korzyści. W czasie ferji Rząd zastanowi się 
szczegółowo nad tą sprawą i postawi nowej Izbie 
wnioski. Obecnie jednak prosi mówca o zakoń­
czenie tej i tak za długiej dyskusji, ponieważ 
mogłaby oua dać tylko powód do nowych zajść. 
(Przeciągłe i ogólne oklaski).

nie ma kraju w świecie, gdzieby ziemia była 
bardziej wyłączną własnością pewnej a nielicznej 
grupy ludzi, jak w Wielkiej’' Bryt-,uji. Tak np. 
w Anglji wypada 1 wiaściciel ua 20 mieszkań­
ców, w Szbocji 1 na 28, a Irlandji 1 na 79.

Obecne przesilenie rolne najniekorzystniej 
wpłynęło a taki rozdział własności ziemskiej i 
coraz większy wytwarza zastęp proletarjatu rol­
nego. Ilość irobnych rolników posiadających 
mniej jak 1 akr ziemi, wynosi w Anglji 703,000 
osób, w Szkocji 113,000, T Irlandji 86,000, a na 
stu mieszaanców zaledwie przypada 1 mający 
więc >j nad akr ziemi.

Oo do systemów rolniczych, widocznem jest 
ii nprawa pszenicy coraz mniej się opłaca, a 
właściciele i dzierżawcy stopniowo ją ograniczają, 
przerzucając s.ę do hodowli bydła i owiec. Gaj 
w 1882 r. pod uprawą pszenicy było 10,620.196 
akrów, w roku lb84 przestrzeń ta zmniejszyła 
się do 10,113.264 akrów, podczas gdy ilość past­
wisk wynosząca 24,963.205 akrów w roku 1882, 
w 1884 podniosła się do 25,667.206 akrów. 
Zwiększanie się ilości bydła i owiec w tym sa­
mym odbywa się stosunku. W roku 1882 hodo­
wano w Anglji 9,832.417 sztuk bydła i 27 448.220 
owiec, ale już w r. 1884 widzimy tamże 10,421 762 
sztuk bydła i 29,376.787 owiec.

pierwszych miesiącach b. r. powstało w 
Londynie Towarzystwo mające za cel wyłączny 
ułatwienie tworzenia się drobnych posiadłości, na 
czele którego stanął lord Thurlow. Cel ten To­
warzystwo pragnie osiągnąć w tem przekonaniu, 
że im bardziej zwiększać się będzie liczba ludzi 
posiadających bezpośredni interes we własności 
gruntu, tem więcej podniesie się dobrobyt mate- 
rjalny narodu, mniej wtedy pochopnego do przyj­
mowania zgubnych doktryn rewolucyjnych i so- 
cj ilnych, przychodzących z za Atlantyku.

Na meetingu zwołanym t jmi dniami w Lon­
dynie pod przewodnictwem lorda-majora, tenże 
zastanawiał się nad trudnościami, jakie zazna­
czony powyżej podział ziemi wywołuje między 
innemi zacyto wał przykład przeszkód, jakie To - 
warzystwo ma do zwalczenia. Jest nim dążenie 
wielkich właścicieli do zaokrąglania swy -h po­
siadłości, skutkiem czego płaeą oni ceny przeno­
szące o 20 do 50 pioc. rzeczywistą wartońć 
gruntu. „W  tem położeniu, rzekł lord major, 
prawo jest bezsiinem: lecz zadaniem jest pier­
wszorzędnej d.niosłości, by liczba właścicieli 
gruntu zwiększała się w Anglji".

Lord Loyd Lindsay, który ofiarował Towa­
rzystwu małą stu hektarową posiadłość, by dać 
począt‘k działaniu Towarzystwa, na wspomnia­
nym meetingu zaznaczył, że stan rolnictwa po­
garsza s ę z każdym rokiem i że we wszystkich 
prawie hrabstwach znajdują się znaczne prze­
strzenie gruntu zapuszczonego, z braku rąk ro­
boczych.

Ludność wiejska wciąż' emigruje do miast 
lub ze Ocean poszukując pracy, a jeśli stan ten 
dłużej potrwa, potęga Anglji niemało na tem 
ucierpi.

Teśli jednak Towarzystwu uda się wytwo­
rzyć liczną klasę drobnych właścicieli ziemi, 
zdoła ono rozwiązać bardzo ważny problemat 
społeczny i powołać do życia nową klasę so- 
calną.

Nowe kształtowanie się własności 
ziemskiej w Anglji.

Ważna bardzo kwestja stanęła na porząd­
ku dziennym. Jest nią wytworzenie małej wła­
sności ziemskiej, a zainteresowanie, jakie w ma- 
terji tej rozbudza się wśród rolników i ekonomi­
stów angielskich, świadczy o zupjłnej zmianie 
przekonań społeczeństwa angielskiego, co do zna­
czenia i ustroju własności ziemskiej.

Do tej pory, własność ta zjednoczoną była 
w ręku magnatów, któpzy całą przestrzeń grun­
tów ornych wypuszczali parcelami fermerom i

Sir Hoses Monteflore.
Dzielny orędownik swoich współwyznawców, 

przeżywszy z górą wiek cały, zmarł, jak wiado­
mo, przed kilkoma dniami, i aczkolwiek podaliś 
my już krótki życiorys jego, raz jeszcze zwra­
camy sie pamięcią do tego prawdziwie niezwy 
kłego żywota filantropa.

Świadek smutnych dni swej braci w pierw­
szej połowie bieżącego wieku, miał sobie Monte- 
ńore przeznaczone dożyć ostatniej „judenhecy", 
której gromu sterany latami starzec już nie mógł 
usunąć. Pierwotne wykształcenie otrzymał w do­
mu, następnie w szkołach publicznych. Powo­
da °nie w zawodzie finansowym, do którego za 
młodu się zaprawił, wcześnie podniosło i rozwi­
nęło jego dobrobyt i działalność.

Z usposobienia filantrop, dzielił się chętnie 
dobytkiem swoim z uboższymi, co w krótkim cza-
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IKronika lwowska.
■eegląd sam Ferdides! Nieuctwo w todze powagi. 

c czasu potrzeba nim ludzie poważni, rozumtu 
trzeźwi spostrzegą, to co wszy >cy widzą- Projekt 

Mickiewiczowski p. Czachurskiego. La recnercne 
e la natemiU esi interdite; słówko do „ Tygo­

dnika Rzeszowskiego. “)

l:

Przy silnym wietrze północno - zachodnim i 
uuperaturze znacznie niższej od śreuniej Lipca, 
bardzo zmiennem powodzeniem walczyła w tym 
;ódniu prasa lokajalna z t. z. szkodliwem dzien- 

Jarstwem. Już, już, zdawało się, żc Nnrcdówka 
ginęła bez ratunku W niemieckim tekście tele- 
ramu Biura korespondencyjnego znalazło się 
riez pomyłkę słom o perdides zamiast perfides; 
w G ^rodowej w skutek tego pojawiła

ę 1 w Ldomość. że Greenfel w B "drze łamie sobie 
[owę nad postępowaniem Perdidesa w obec Ho- 
jćksów — podczas gdy właściwie miało być, że 
reycine. przypomina Izbie francuskiej przewro- 
[e postępowanie Howasów. Jednem słowem był 
f telegram przetłumaczony podług metody, iką 
H ał-m  w „Dziwnych Karjerach.* Przegląd, kto- 
|go specjalnym sportem jest polowanie na takie 
pkusy podniósł okrzyk tryumfu i zdawało się, 
I dla Nar dówki nie ma już wyjścia z tej kata- 
jrofy. U la  osłodzenia jej losu miałem już nawet 
[zygotowańy artykuł, w którym usiłowałem wy­
lać, że niefortunnym tłumaczem owej depeszy 
igł być człowiek bardzo zacny, i dobry patrjota, 

tógł nim być nawet człowiek bardzo genial­

ny, a tylko posiadający nie bardzo mądrego 
sekretarza — i to bowiem pi ludziach chodzi. 
Że nakoniec, byczek ów nie był wynikiem nie­
uczciwości, albo nieszlachetnego sposobu myśle­
nia, ale pochodził jedynie z niezrozumienia rze­
c z y .  Konkluzja była taka, że Narodówka śmiało 
powiedzieć może, jak Franciszek I. p0 bitwie 
pod Pawią: „tout est perdides sauf 1’ honneur." 
Pokazało się, że ja właściwie diem perdidi na 
układanie tej obrony, gdyż Narodówka udowo 
dniła, że w tym samym jej numerze ten sam 
telegram znajdował się przetłumaczony zupełnie 
prawidłowo, bałamutną zaś wersję podsunięto 
w drukarni, i to jak się zdaje, z poduszczenia 
redakcji Przeglądu.

Odparty w ten sposób ze znacznemi strata­
mi, Przegląd skoncentrował się wczoraj na wy­
żynach historji francuskiej, i podzielił się ze swoi­
mi czytelnikami nie nowem spostrzeżenien) że 
panowanie każdei linji domu trancuskiego koń­
czyło się zwykle panowaniem trzech braci, kolej 
no jeden po drugim na tron wstępujących. Nuż 
tedy wyliczać tych braci. Zaraz w liczbie trzech 
ostatnich Kapetyngów wymienił Przegląd Ludwi­
ka V, ale może to wina zecera, który opuścił dol­
ną połowę dziesiątki (X). Temu wszakże już ża­
den zecer nie może być winien, że trzej ostatni 
Walezjusze według Pr,oglądu, nazywają się : Ka­
rol VII, Ludwik XI i Karol VIII, i są rodzony­
mi braćmi! Rzecz w istocie trudna do uwierze­
nia, a jednak tak jaskrawym przykładem udowo­
dniona, że u nas biorą eię do dziennikarstwa i 
drapują się w powagę nieuki, którym niewiado­
mo. chociażby tylko z bywania w teatrze na 
„Dziewicy Orleańskiej “ i na „Ludwiku XI “ , że

Karol VII był ojcem Ludwika XI a dziadem Ka­
rola VIII, i że po tym królu z domu Walezych 
panowali jeszcze: Ludwik XII („le póre du peu- 
ple“), Franciszek I, Henryk n  i trzej tegoż sy­
nowie : Franciszek II, Karol IX i Henryk III 
przedtem król polski. Nie wiedzieć tego, to zna­
czy nie znać całego jednego nader ważnego stu­
lecia dziejów powszechnych, stulecia wojen Fran­
cji o Włochy z Karolem V, wojen z Hugenuta- 
mi, nocy św. Bartłomieja i t. d. Najfatalniejszem 
jest to, że według wszelkiego prawdopodobień­
stwa w uczonej głowie, która nie wiedząc tego 
wszystkiego obdziela szanowną czytającą publicz­
ność swojem światłem, machodzić się muszą i 
inue, nader ważne luki. Jeżeli polityka konser­
watywna nie wymaga śego koniecznie, ażeby apo­
stołowie jej ukończyli z dobrym postępem przy­
najmniej czwartą klasę gimnazjalną lub inny ja- 
k równorzędny zakład naukowy, to niechaj by 
panowie założyciele organów „nieszkodliwych" 
urządzili przynajmniej szkółkę niedzielną dla tych 
apostołów, w którejby im ua „własnej ławce" 
udzit lano takich okruszyn erudycji, bez jakich już 
dla samej przyzwoitości obchodzić się nie powin­
no, j;;żeli się posiada „drut svłasny“ J prowadzący 
prz. z Buczacz do Wiednia.

Rzecz to nie nowa, że nieuctwo i miernota 
osłaniaj |ca się chętnie płaszczem powagi, w na­
dziei może, że ich nikt nie odkryje w tym kostiu­
mie. Niebezpieczna to wszakże rzecz, szafować 
zbyt często tą „powagą*. Szczególnie niefortun­
nym w tej mierze był zwrot, który udał się Płu­
gowi w Kłysach. Narzeka on tam na rozpow­
szechnił mie Matejkowskiego szkicu, podług które­
go ma być postawiony pomnik Mickiewiczowi.

Zaalarmowało to, jak powiada, opinię publiczną 
w Królestwie, pobudzoną do baczności „zjadli­
wym fejletonem Lama* i „konceptami z ust do 
ust powtarzanemi" — tak, że już n a w e t  
ludzie p o w a ż n i ,  r o z u m n i e  i t r z e ź w o  
na rzeczy patrzący czują się zaniepoki 'ony- 
mi. To „nawet* jest wyborne. Więc 
istnieje szkic genialnego Mistrza, ale szkic 
tak chybiony, że wszyscy radziby, ażeby go nikt 
nie widział. Szkic ten w fotograficznej repro­
dukcji pojawia się, nie bez zezwolenia autora 
oczywiście, na wystawach sklepowych. Znajdują 
się dobroduszni a błogosławieni, bo ubodzy w 
duchu, których szkic ten zachwyca i któizy pi­
szą o nim obszerne fejletony, pełne uwielbienia. 
Nagle zjawia się człowiek bez powagi, niero­
zumnie i nietrzeźwo na rzeczy się patrzący, i 
pisze o tem zjadliwy fejleton. Ze szczebla na 
szczebel zdanie jego udziela się sferom coraz 
poważniejszym, coraz rozumniej i trzeźwiej na 
zeczy patrzącym, aż nakoniec dociera do wy­

żyny, na której oprócz Pługa nie ma nic jak 
chyba tylko słońce, zarówno jak on poważne, 
rozumne i trzeźwe. Przy świetle tego trzeźwego 
słońca „nawet" Pług spostrzega, że szkic Mistrza 
jest czeraś, coby było wolało nie rodzić się 
wcale. O biedna Kulawa powago, jakie to szczę­
ście dla ciebie, że chociaż późno, „nawet" ty 
widzisz to, co widzą od razu .udzie niepoważni, 
nierozumni i nietrzeźwi! Grzej się nadal w two- 
jem słońcu, ale spraw sobie okulary.

Wystąpił już i drugi malarz, p. Czachnrski, 
z projektem pomnika. Projekt ten oglądać można 
w Kłosach. Jest to rzecz, bezwzględnie ją bio­
rąc, nadzwyczaj piękna. Styl szlachetny i można

powiedzieć, więcej niż czysto renesansów., bo 
wprost oparty o antyk grecki i rzymski. Wyko- 
naćby go niestety nie można, najpierw dlatego, 
że rozmiary jego są więcej nagrobkowe niż po­
mnikowe. Figura siedząca w tej pozycji, jaką p. 
Czachurski dał Mikiewiczow., oglądaćby się dała 
przytem tylkr z tej strony, z której ją wyryso­
wał artysta. Pozycja ta, oprócz tego zanadto na­
suwa pojęcie sjesty, idąc o krok dalej w tvm 
kier. nku, możnaby chyba przedstawić „Mickiewi­
cza w łóżku". Gdyby wszazże które miasto pol­
skie zdćbyło się na to, ażeby uczc.ć M;ckiewicza 
pomnikiem w jednym ze sw.f:ch kościołów, to 
projekt p. Czachurskiego ze wszystkich, jakie wi­
dzieliśmy, byłby najodpowiedniejszym.

Pomimo znacznie ochłodzonego powietrza, 
stan Tygodnika Rzeszowskiego pogo.. zył się nie­
stety. W ostatnim swoim paroksyzmie obchodzi 
on się ze mną, powiadam państwu, jak Perdides 
z Howasami. Mówi, że miałem kiidyś „polsl'" 
humor, ale go straciłem. Nie byłoby w cem nir 
dziwnego, bo gdzież dzisiaj czerpać humor „pol­
ski", na cmentarzu, w Szczutku, czy w szpitalu? 
W końcu tytułuje mię Tygodnik „ojcze Lam e". 
Tego już za wiele. Każdy rozsądny człowiek, cho­
ciażby bardzo poważny i trzeźwo a rozumnie ni 
rzeczy patrzący, przypisze mi tyle spartańskiego 
ducha, że gdybym miał kiedy takiego syna, jak 
Tygodnik Rzeszowski, to kazałbym go był utopić 
zaraz po urodzenin.

Jan Lam.
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sie nie tylko w Anglji, lecz i na kontynencie 
zjednało mu rozgłos filantropa; wszelkie pomoce 
na polu dobroczynności publicznej dla izraelitów, 
brały źródło w jego inicjatywie, której ziarno 
zawsze na urodzajną glebę padało.

Nie zatrzymywał się jednak na tern umysł 
sir Mosesa, szedł on dalej, wiedząc, iż ubóstwo 
i poniżenie żydów miało źródło w pobudkach po­
litycznych. Odbywszy podróże do Palestyny w 
r. 1829-ym i 1837-ym, przekonał się osobiście o 
strasznych przejściach, z jakiemi walczą izrae­
lici w tej pierwotnej swojej ojczyźnie. Tam też 
działałność swoją rozpoczął, zwracając się do 
Mehmeda-Alego, współczesnego władcy syrji, z 
prośbą, aby los nieszczęśliwych złagodził. Jego 
interwencja do innych satrapów na Wschodzie 
okazała się nader skuteczną, b? położenie kolon i 
wyznawców starego zakonu, stało się odtąd mo- 
żliwem. W r. 1837-ym Montofiore wpłynął na 
sułtana, iż wydał firman, zapewniaiacy im swo­
bodę obrządków.

Niestrudzony w swoich usiłowaniach w r. 
1845 podążył do Petersburga i zdołał uzyskać 
pewne ulgi dla żydów polskich. W drodze po­
wrotnej gmina warszawska witała głośnego już 
podówczas filantropa, który zwidził istniejące tu 
zakłady i hojne upominki tu i owdzie zostawił.

Pamiętamy go, pisze Kurjer war szaic ski, ja­
dącego w powozie Matjasa Fosena, który w dowód 
swojej czci dla niego, siedząc na koźle, po mie­
ście go obwoził.

Rząd angielsH, uznając jego zasługi na polu 
dobra publicznego, w r. 1854 potwierdził tytuł 
baroński, udzielony mu na kilka lat przedtem 
w Niemczech. Odtąd Montefiore styka się z ary­
stokracją angielską a działalność ^go sięga za­
granicy, bo na miejscu już jest zbyteczną. Przy 
pomocy ogromnego majątku i stosunków lokal­
nych, Montefiore zabezpiecza los żydów w Pale­
stynie, buduje tam szpitale i ochrony, oraz usta­
nawia fundusz żelazny na zaopatrzenie sierot.

Żelazny jego organizm wytrzymał nową po 
dróż w r. 1862 do Marokka i tu już nie o sa­
mych żydów, ale i o chrzećcjan mu chodziło, 
przy wyjednywaniu bowiem ulg u sułtana, wyra­
źnie Kościół miał na względzie. Fundując szpital 
dla żydów, wypłacił na ręce kapłanów katolickich 
sto tysięcy franków dla ubogich chrześcjan

Rozsypując pieniądze na wszystkie strony, 
sam żył skromnie Widzieliśmy jego willę w 
Grayesend, odznaczającą się dziwną prostotą. 
Dwoje sług zaopatrywało dom cały, ale naprze­
ciwko znajdował się zakład podrzutków, przezeń 
fundowany, dokąd spływały znaczne pieniądze 
z jego kieszeni.

Mając lat 83 wieku, na odgłos krwawych 
w Rumunji prześladowań, pobiegł tam Montefiore 
i wpływem swoim zrob ł co mógł. Jego kores­
pondencja w tej sprawie ujrzała światło dzienne 
i wskazuje głęboki zmysł obserwacyjny i szla- 
shetne serce starca.

Chwilowy pobyt w Wiedniu* dał sposobność 
jego miłośnikom złożyć mu w dani wyraz naj­
wyższego hołdu.

■ M on te fiore  tk liw y na n ędzę  b liźn iego , n ie ­
raz p rzych od z ił z pom ocą  u bog im  ziom kom  n a ­
szym  za gran icą . W  L on d yn ie  po kilkakroć d^ń 
się odw oływ a n o  w tym  c d u  i zaw sze  z dobrym  
skutkiem , a w czasie  ostu tniej em igracji ży d ów  z P o ­
dola , znakom ity  filantrop h ojn ą  d łon ią  szczod re  
datki na rzecz ich rozsypał.

Jubileusz je g o  ostatni o b ch od zon y  b y ł pr/.ez 
w sp ółw yen aw ców  przed dw om a laty. W i lu s t r a ­
cjach  sp ó łczesn y cb  podano je g o  w izerunek.

B liższe  sz cze g ó ły  życia , zebrane są bardzo 
obszern ie  w m on ogra lji pióra J a k .b a  G oldsm idta , 
w ydanej w W arszaw ie r. 1867 .

K K O N t K j A .
Lwów dnia 1. sierpnia

Wiadomości Z dworu. D o Budap. Corr. te ­
legra fu ją  z I s c l i l : Osobny pociąg, którym c e s a r ­
s t w o  udadzą się do Gastein, w yrnszy ztąd dnia 
6. sierpnia o godz. 9. rano. W  Lend odbędzJe sie 
śniadanie, a o godz. 6. w ieczór przybędą cesarstw o 
do Gastein. O rów noczesnej obecności hr. K a l -  
n o k y e g o  w G asteinie, nic tu n iew iad om o. .Tutro 
przybędzie tu na k ilk a  dni hr. T a a f f e .

Jak  wiadom o, p o lecił następca tronn hr. E u ­
geniuszow i Z i c h y ,  aby na w ystaw ie zakupił ja k iś  
odpow iedni przedm iot, k tóry  następca tronu ma 
w ręczyć  cesarzow i z ok azji u roczystości dnia uro­
dzin  monarchy. O tóż hr. Z ich y  nabył w  tym celu 
obraz m łodego m alarza P iotra  B ick ari ogniu 
krzyżow ym ."

Wiadomości osobiste. R edaktor Dziennika 
Polskiego p. M ichał S a w i c k i ,  pow rócił z H all 
do L w ow a —  A rcyksiążę A l b r e c h t ,  prze­
jech a ł w czoraj przez L w ów , udając się do 
C zern iow iec. —  D r. Ju ljan  O c l i o r o w i c z  w y­
jech a ł z W arszaw y, udając się do A n tw erp ji, a 
następnie do P aryża  na czas d łuższy. —  K s. S t a- 
b 1 e w s k  i, człon ek  parlamentu ńiem., poradziw szy 
się lek arzy  w  Erlangen, udał się na dłuższy pobyt 
do Taraspu w S zw a jcar ji, późn iej zaś zatrzym a 
się w  B ożen  w Tyrolu . -  H r. W a l e w s k a ,  
n iegdyś artystka sceny lw ow sk iej i w arszaw skiej 
D e r y n ż a n k a ,  osiadła na r*ałe w Onhańsku, 
guDornji perm skiej, gd zie  mąż je j  zosta ł sędzią 
śledczym . —  K an clerz  rosy jsk i G  i e r s przyj y  wa 
z rodziną d. 6. e tp i la do Franzensbadn na ku­
rację . —  K ł .  biskup ku jaw sko -  k a lis n i, B e r e -  
ś n i e w i c z ,  zw id z ił w czasie tegoroczn ej w izyty  
pasterskiej 84  kościo łów , z których  cztery  k on ­
sekrow ał.

Nekrologja. W  W arszaw 5e zm arli: w szpitalu  
D zieciątk a  Jezus jeden  z ostatnich K am edułów  z 
B ielan pod W arszaw ą ks. Rom aL H o f f m a n ,  
dalej K aro l M a s ł o w s k i ,  em erytow any w yższy 
nrzędnil b. P iok u ra tor ji Skarbu K rólestw a  P o l­
skiego.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (2 .) : N. p .  an. —  
Św iętosław y. W sch ód  słońca o godz 4. min. 48, 
zachód o godz 7. min. 28 . P o n i e d z i a ł e k  (3 .) : 
Znai. św. Szczepana —  Letosław a. W sch ód  słońca
0 godz. 4. min. 45 , zachód o godz. 7. min. 26.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  sierpniu 
wolno polow ać na ptactw o w odne i błotne w 
ogólności.

Z Żywa towarzyskiego. W  dniu przedw czo ­
rajszym  odbył się w izraelick ie j św iątyni na Pod- 
brzeziu  w  K rakow ie, ślub dr. Leona M e n d e l s  
b u r g a ,  k on cy p n ty  P rok u ratorji Skarbu, syna p. 
A lberta  M endelsburga, z panną F lorą  B l u m e n -  
s t o c k ,  córką dr. Leona Blnm enstocka, profesora 
U niwersytetu Jagielloń sk iego. W  domn rodziców  
panny m łodej zebra ło  się liczn e  grono krew nych
1 p rzy ja c ió ł obu rodzin , sk ładając życzen ia  po­
m yślności nowozaślubionym . P rzy  nczeie weselnej 
p rzem a w ia li: duchow ny b łogosław iący  zw iązkow i, 
dr. Z o l l ,  p.  M a rk n s f  e 1 d,  dr.  K  a s p a r e k,  dr. 
K o r c z y ń s k i  i dr R o r o ń s k i

Wycieczka Stow arzyszenia rękodzieln . „G w ia ­
zda" do lasku na Pasiekach, odbędzie się w  nie­
dzielę 2. sierpnia br. jed yn ie  za zaproszeniam i, 
k tóre otrzym ać można w  biurze Stow arzyszenia. . 
Chorągw ie w yw ieszone na strażnicach ogniow ych  
„S ok o ła " w R ynku i m iejskiej na pl. Cłowym  będą 
oznaką, że w ycieczka  się odbędzie.

Festyn ogrodowy zapow iedziany na 26. lipca 
odbędzie się ju tro  w n iedzielę nad stawem p. K i-  
sielk i. P rogram  zabaw y je s t  bardzo urozm aicony, 
a dochód przeznaczony w jednej połow ie na pogo­
rze lców  H o ro d e n k i, w  drugiej na pogorzelców  
G rodna. Ze w zględu na szlachetny cel zabaw y, 
spodziew am y się, że publiczność nasza liczn ie  tam 
pośpieszy.

Rocznicę śmierci śp. Teofila Wiśniowskiego,
obchodziła w czora j w ieczorem  m łodzież szkolna i 
rękodzieln icza licznem  zebraniem  na w zgórzu  stra­
cenia , gdzie  odśpiewano pieśni p a trjotyczne przed 
krzyżem  rzęsiście  ośw ietlonym . W ien iec  z żyw ych 
osób okalający k rzyż  i transparent, spraw iał im ­
ponujące w rażenie na obecnych.

Komitet opiekujący się wydalonymi z Prus 
Polakami zaprosił do w spółudziału  je szcze  nastę­
pujących  p p .: D yrektorów  kolei S ladkow skiego,
K łosow sk iego  i S łon iń sk iego , dalej pp. K iselkę, 
M ikolascha, B aczew skiego, Simona, T orosiew icza  i 
Szczepanow skiego. D otych czas było ty lk o  jedno po­
siedzenie K om itetu . H r. A rtu r  G ołnchow ski nade­
słał K om itetow i 60 złr.

Konkurs. Posada ekspedjenta pocztow ego w 
M arcinkow icach  pow iatu N ow y Sącz za kontraktem  
i kaucją 200 złr. P ła ca  roczn a  150 z łr . ,  rycza łt 
kancelaryjny  40 złr. i w ynagrodzenie ugodzić się 
m ające za posłańca p ieszego do dw orca kolejow ego 
w M arcinkow icach . Podania należy wnieść do D y ­
rek cji poczt i te legrafów  we L w ow ie  do 3 tygodni.

Mianowania. R ada szkolna k ra jow a  zam iano­
w ała nauczyciela  prow. szkoły  w ydział, m ęskiej 
w Sam borze, A leksandra G ustawa L  o e w  1 a, r ze ­
czyw istym  nauczycielem  szkoły  etatow ej w B y li- 
cacli, naaczyciela  tym czasow ego Stanisław a M a r- 
t u s i e w i c z a  w R zędziano w icach, rzeczyw istym  
nauczycielem  szkoły etatow ej w  R zędzian ow icach .

K ontr-adm irał S i t  n e r  został m ianowany pre­
zesem technicznego kom itetu marynarki.

Stan wody w D niestrze pod H aliczem  wynosił 
onegdaj popoł. około godz. 4. 300 ceutm. po nad 
zero. W czora j rano woda była ju ż  o 60 ceutm. 
w yższą, a przybór trw ał eiągle.

Z c. k. semmarjum naucz, żeńskiego we
L w ow ie, D yrek cja  tego zakładu  ogłasza, iż na rok 
szkolny  b ieżący  do k lasy I. przyjętych  będzie tylko 
40 uczennic, do klas zaś innych tylko te kandy­
datki, które ju ż  u częszczały  do seminarium i były 
uznane za przysposobione do tych  klas, przeto 
p rzy jęcie  dc seminarjum na mocy egzam inu w stęp­
nego je s t ty lko m ożliw em  do k lasy  I. Ze zg łasza ­
ją cy ch  się do zapisu będą m iały p ierw szeństw o do 
p rzy jęcia  te kandydatki, które przy najściślejszym  
egzam inie wstępnym  okażą lepsze przysposobienie, 
przy  równym  zaś w yniku te, które ukończyły  w yz- 
szą klasę i w iekiem  są starsze. D yrek cja  zw raca 
też uwagę i na to, że w edług obow iązu jących  prze­
pisów  kandydatki bez przysposobienia m uzykalnego 
nie m ogą być przyjęte , d latego każda z zg ła sza ją ­
cych kandydatek musi umieć pew ien zasób pieśni 
treści re lig ijn e j lub in n e j; kandydatki bez g łosu  i 
słuchu absolutnie uie będą przyjęte. W szystk ie  
kandydatki innszą przedłożyć św iadectw o zdrow ia, 
iż  ą zdolne do zawodu n auczycielsk iego, w razie  
jednak w idocznej "chornwitości. w ym agać się będzie 
św iadectw a zdrow ia, zatw ierdzonego przez lekarza 
w skazanego przez zakład. W p isy  do klas w szyst­
kich sem inarjum, kursu frób low sk iego i szkoły  w zo­
row ej odbyw ać się będą dnia 29., 30. i 3.1. sierp­
nia, późn iejsze zg łoszen ia  do zapisu do k tóre jk o l­
w iek klasy uw zględnione nie będą. Egzam ina 
v stępne do k lasy  I. rozpoczną się dnia 1. w rze­
śnia po odbytem  o godzin ie 9. nabożeństw ie w ka­
p licy  za k ła d u : egzam ina zaś popraw cze z pojedyn­
czych  przedm iotów  odbyw ać się będą ty lko Ig o  
w rześnia przed południem. K andydatk i, zg łaszające 
się do p rzy jęcia  do k lasy I . sem inarjum lub na 
kurs fróblow ski przy w pisie m ają przed łożyć a) 
m etrykę urodzenia, że rok  15. ukończyły (na kurs 
f|i'ób!ow ski rok  .16.); b) św iadectw o odbytych n au k :
c) św iadectw o zd row ia ; d) zg łasza jące  się po p rze ­
rw ie odbytych  nauk św iadectw o m oralności; e) ro ­
dowód, sporządzony w  dw óch egzem plarzach ; f) 
próbki w łasnych rysunków  i robót ręcznych. Z g ła ­
szające się do klas innych m ają przedłożyć rod o­
wód w dwócli egzem plarzach i św iadectw o szkolne 
z ostatniego półrocza , na którem  ma być pośw iad­
czenie D y rek cji, gdyby  kandydatka była z innego 
seminarjum. B ez tych  dokumentów, żadna z kan­
dydatek do wpisu nie będzie dopuszczoną.

Wycieczka do Buda-Peszłu. O negdaj w ieczo ­
rem odbyło się posiedzenie obszern iejszego K om i­
tetu, który  p rzy ją ł w  zupełności w iadom y program  
w ycieczk i. W ice-p rezyden t m iasta pau M ochnacki 
zawiadom i dziś urzędow nie p. G e rlo czy ’e g o , pre­
zydenta miasta Bud.a-Pesztu o w yc ieczce  Rady 
m iejskiej na w ystaw ę. U chw alono też w ydać ode­
zw ę do p u b liczn o śc i, zach ęca jącą  do liczn ego  n- 
działu . Zapisyw ać będzie się m ożna do 20. sierp­
nia u p. prezydenta. P oc ią g  w y jed zie  ze L w ow a 
5. w rześnia w ieczorem  i stanie w B u dapeszcie 6go 
o godzin ie  3. po południu. Z  H atw an do Buda- 
Pesztu  pow iezie  gości polsk ich  osobny p ociąg  sp a ­
cerow y. W y d zia ł S tow arzyszen ia  Polaków  budape­
szteńskich w ystosow ał do K om itetu  list, w  którym  
ofiarowuj# chętnie sw oje  usługi, a szczególn ie  co do 
w ynajdyw ania stosow nych  m ieszkań,

Na placu w ystaw y w B u da -P eszcie  przem ów ić 
ma prezydent m. K rak ow a Szlachtow ski.

W skrawie dostawy mundurów dla urzędni­
ków kolejowych by li w czora j k raw cy  tu tejsi pp. 
B olesław  M iknliński i Stanisław  P la tow sk i n pana 
Sladkow skiego, dyrektora k ole i K a ro la  L u dw ika z 
prośbą o poparcie ku otrzym aniu tego przedsię­
b iorstw a [ otrzym ali p r z y r z e c z e n ie , że o ile się 
ty lko da, D yrek cja  tu tejsza  będzie  p op iera ła , aby 
te roboty  we L w ow ie  w ykonyw ane być mugły 
W  tych  dniach mają rów nież p rzyb yć  i kraw cy  
wiedeńscy, aby traktow ać z u rzęd n ik a m i, i aby 
nawet ten  szcznpły  zarobek odebrać kraw com  tu­
tejszym .

Sądzimy jednak, że zarówno Dyrekcja tej ko­
lei, jak i sami urzędnicy popierać będą skutecznie 
zabiegi naszych przemysłowców i nie pozwolą, 
aby i w tej mierze obcokrajowcy górą u nas byli!

Dwa jubileusze. Z K ra k ow a  donoszą, że kółko 
p rzy jació ł, złożonych  z cz łon k ów  D y re k cji T ow a­
rzystw a w zajem nych ubezpieczeń , tudzież z n aczel­
nika straży ogn iow ej ochotn iczej, p. M . a r y n o w ­
a k i e g o ,  zam ierza w przyszłym  m iesiącu ob ch o ­
dzić dw udziestoletn ią roczn icę  o rg a n iza c ji tam tej­
szej straży ogniow ej przez p. "W incentego E m i ­
n o  w i c z a , k tórego zasługi n iety lk o  w  orga n iza ­
c ji  straży ogniow ej w  K ra k ow ie , le cz  i  w bardzo 
w ielu innych m iastach G a lic ji ja k o  w iceprezesa 
g a licy jsk iego  Stow arzyszenia  straży ogniow ych , 
szeroko zaszczytn ie  są znane

W  przyszłym  zaś roku w maju ma obchodzić 
T ow arzystw o w zajem nych ubezpieczeń w K rakow ie 
25-letn ią  roczn icę  sw ego istnienia. U roczystość ta 
odbędzie się w w ielkiej sali tegoż T ow arzystw a, 
budującej się w osobnem skrzydle. W  yali te j mają 
być pom ieszczone popiersia śp. F ran ciszka  T r z e -  
c i e s k i e g o ,  za łożycie la  tegoż Tow arzystw a, tu­
dzież śp. Stanisław a B i e s i a d e c k i e g o ,  p ierw ­
szego dyrektora referenta T ow arzystw a. P rzy  tej 
sposobności uwydatnione zostaną i zasługi obecnego 
dyrektora, p. H enryka K i e s z k o w s k i e g o ,  który 
ma się postarać do tego czasu o zupełne w ysw o­
bodzenie T ow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń  w 
K rak ow ie  od pośredników  w iedeńskich p. Hekscha 
i w spólników  w interesach kontr-asekuracyjnych i 
o założenie a raczej w prow adzenie ju ż  w życie 
koncesjonow anego Tow arzystw a re-asekuracyjnego 
w kraju, tak  upragnionego przez wielu członków  
R ady nadzerczej tegoż T ow arzystw a.

Ha rzecz dotkniętych  klęskam i elementarnemi 
m ieszkańców B ukow iny udzielił cesarz ze swej pry ­
watnej szkatuły 2000 zł.

Konie framwąiowe używ ane do ciągnienia 
sikaw ek i beczek  z wodą, w  razie  pożaru, ja k  to 
przekonaliśm y się podczas ognia , który  w ybuchnął 
w młynie p. Thoma, są zupełnie do tego celu nie­
zdatne. Jedna z sikawek staw ała trzy  razy, gdyż 
konie zm ęczone całodzienną pracą, nie m ogły ucią- 
gnąć tak w ielk iego ciężaru. R ów nież beczk i z 
wodą przybyw ają  z tego samego powodu bardzo 
późno na m iejsce pożaru, a ja k ie  są tego następ­
stwa, bardzo ła tw o można sobie w yobrazić. Jeże li 
ogień  wybuchnie w m ieście, niedaleko stanow isk 
straży pożarnej, to jeszcze  pół biedy w p rzeci­
wnym zaś razie ratunek musi się całkiem  natu­
raln ie opóźniać ogrom nie, nie można bowiem  żądać, 
aby pom pierzy bez przyrządów  pożar gasili. S ły ­
szeliśm y, że na posiedzeniu R ady m iejskiej ma 
być postaw iony w niosek odpow iedni, a to aby 
zw oln ić D yrek cję  tram w ajow ą od dostarczania 
koui, a używ ać do tego jedyn ie  gm innych. K oszta  
jak  obliczono, będą nie o w iole znaczn iejsze, a 
natom iast ratunek bez porównania szybszy.

Rozjuszony szewc. N ielada scena odbyła się 
w czora j rano na placu Strzeleckim  m iędzy „k oczu ­
jącym  szew cem " i dość pow ażną kobietą, K a ta rz y ­
ną D ynderes, która zb liży ła  się do niego niby 
w int.-resie, a w rzeczyw istości ściągnęła ze stołka 
parę bucików . Szew c na im ię lim Iza k  —  nie 
spostrzegł zrazu zamachu na buciki, aż dopiero 
gdy  złodzie jka  uszła k ilkaset kroków , uzbrojony 
w kopyta i pocięg iel, pospieszył w pogoń. O to­
czony dobraneni gronem pauprów ulicznych, u siło­
w ał niedopisnjącą mu cliyżość nóg nagrodzić rzuca­
niem kopyt, z których n iestety  ani jedno nie ngo- 
dziło  z łod zie jk i. W  końcu, gdy ju ż  by ł tuż przy 
K atarzyn ie , zarzu cił je j na szyję  pocięg iel i za ­
prow adził na inspekcję policyjną.

Porządki miejskie. U lica Św. M ikołaja, przy  
skręcie na ulicę Stryjską, stała się od dłuższego 
czasu zupełnie n iezdolną do użytku. Z jednej i 
drugiej strony pewien m ajętny żyd buduje kam ie­
nice, a to w  t.en sposób, że zaw a lił zupełnie 
chodniki, a publiczność zm uszona je s t  podczas 
słoty brnąć po kostki w  błocie, albo, ja k  się obec­
nie dzieje, połykać tumany nagrom adzonego kurzu. 
M ieszkańcy tej u licy  zw raca ją  się do kom isariatu 
odnośuego rewiru z prośbą o zrobienie porządku.

P o najp iękniejszej bezsprzecznie ulicy J a g ie l­
lońskiej rów nież nie można przech odzić spokojnie, 
gdyż z kam ienicy 1. 26 może lada chw ila spaść 
ogrom ny odłam gzym su. Znaków  ostrzegających  
dotychczas nie um ieszczono.

Chłopcy „Od butów". P la c  G ołnchow skich 
obfituje w n iezliczon ą  ilość m ałych żydków , którzy 
uzbrojen i we flaszeozkę, napełnioną czeruidłem , i 
szczotkę, napastują w  sposób im pertyneneki prze ­
chodniów, w yraża jąc gotow ość w yczyszczen ia  im 
obuwia. W czora j w padły dwa takie indywidua do 
w o' u tram w ajow ego. W id ząc , że siedząca, wewnątrz 
dama ma niekoniecznie czyste buciki, przystąpili, 
mimo prote-tu  pasażerki, do natychm iastow ej ope­
rac ji. P rzestraszona dama w ezw ała pom ocy kon­
duktora i w oźnicy , którzy  z trudnością zdołali od­
pędzić napastników.

Osobliwe spotkanie. P rzed  laty  dwudziestu 
ekonom jed uego  z m ajętnych obyw ateli ziem skich, 
um ierając, prosił chlebodaw cę sw ego, aby zechciał 
zaopiekow ać się trzechletnim  synem, który za g o ­
dzin parę miał zostać sierotą. O trzym aw szy od p.
* * * solenne przyrzeczen ie , um ierający z łoży ł na 
ręce sw ego chlebodaw cy kilkanaście tysięcy  złr. 
długoletnią, zebranych służbą, p rzezn acza jąc  sumę 
w ca łości synow i, gdy do jdzie  do pełnoletności. 
W  pięć lat później umiera p. * * *, pozostaw iając 
także syna, jed yn ego  spadkobiercę licznych  swych 
w łości. W  testam encie jednak, pod groźbą rod z i­
cie lsk iego przekleństw a, zaw arow ał testator, iżby 
syn je g o  doszedłszy do lat, sumiennie w yposażył 
pozostałe jedyne dziecko sw ego oficja listy. Zostaw ­
szy pełnoletnim  młody * * nie czu jąc żadnego 
hamulca nad sobą, w yjechał za granicę, gdzie 
hojną dłonią sypał na w szystk ie strony pozostałym  
po ojcu  groszem . W k rótce  dochód z roz leg łych  
dóbr okazał się dlań za szczupłym . Część majątku, 
oraz piękny spory las, w krótce p rzeszły  w obce 
ręce, a w k ilka  lat później, tą samą k ole ją  pow ę­
drow ała reszta rodzicie lsk ie j schedy. W róciw szy  
w parę la t do k ia ju , m iody dziedzic  u jrza ł się 
zupełnie zrujnow anym  i dopiero w ów czas przypo­
mniał sobie o synu ekonoma sw ego o jca . B yło ju ż  
jednak za p óźn o !..’. Zapom niany chłopak od lat k ilku 
zn ik ł ze dw oru zupełnie, a pragnąc wynaleść sobie 
jak iek olw iek  z a jjc ie , p rzybył parę at temu do 
W arszaw y. P racu jąc ciężk o , biedak w krótce popadł 
w  suchoty, a nie m ając gdzie  skołatanej g łow y 
przytu lić, ndał się do jed n ego  z tam tejszych 
szp ita li. O bok niego położono m łodego je szcze  
m ężczyznę, lecz  ta k  w ycieńczonego życiem , iż lek a ­
rze nie rob ili żadnej nadziei. —  P a n iczu ! —  
w ykrzyknął słabym głosem  eK onoinczuk, wpa­
trzyw szy  się dobrze w tw arz chorego sąsiada — 
tutaj to spotkać nam się p r z y s z ł o ! . . . .  ---
O J o ż e  m iłos ie rn y !.....  I  zm ęczony wysiłkiem
padł na poduszkę. — F ran ciszk u  przebacz m i!... 
jękn ął młody d z ie d z ic , k tórego  los na śm iertelne 
p ow alił łoże , a który  poznał od razu sw ojego w y- 
chowańca —  p r ze b a cz !... Okradłem  ciebie i sam 
dziś konać muszę w szpitalu . G odziny są policzone. 
Pom ódl się za m oją duszę. W  kilka godzin później 
młody dziedzic w yzioną ł dr cha, a w trzy  dni po­
tem i F ran ciszek  p o łą czy ł się z panem swoim na 
zawsze.

N ie zbadane są zaiste w jro k i O patrzn ości!....
Niedobra matka. Józefa  P igu łeczk a  uciekła 

przed kilkom a dniami z domu swego tnęża, Józefa , 
zam ieszkałego w Stryju . W szelk ie  poszukiw ania 
na m iejscu nie odniosły pożądanego skutku. Stros­
kany mąż, m ając w domu 7 drobnych dzieci, wpadł 
na dobrą myśl udania się o pom oc do lw ow skiej 
po lic ji, której też  udało się w yśledzić, że Józefa  
P . wstąpiła we L w ow ie do służby. Zapytana o po­
w ód u cieczk i z domu m ężow skiego, ośw iadczyła , 
źe  pan m ałżonek obchodził się z nią w sposób

brutalny, dodając, że pod żadnym warunkiem do 
niego nie pow róci.

Propaganda emigracji włościan. D o N. Be-
form y  p iszą z Sam borskiego: W  ostatnich czasach  
po jaw iać się zaczęły  w niektórych pow iatach g a li­
cy jsk ich  m iędzy ludnością w iejską przesyłane p#- 
cztą  lub rozdaw ane przez niewiadom e indywidua 
drukowane obw ieszczenia, zachęca jące w łościan  ga­
licy jsk ich  do nabyw ania gruntów  na L itw ie  w gu- 
bern ji M ińskiej. W  tych obw ieszczeniach  przedsta­
w ione są tak  ja k ość  gruntów  do nabycia ofiarow a­
nych, ja k  i ceny oraz stopa podatka gruntow ego 
na L itw ie  w ten sp o só b , aby stosunki litew skie 
w ydały  się w porównaniu z stosunkami g a licy j- 
skirm i ja k o  nadzw ycza j korzystne i aby zachęceni 
tem w łościanie, sprzedaw ali sw oje posiadłości w 
G a lic ji celem przesiedlen ia się na L itw ę. Starost­
w a rozesła ły  okóln ik i o tych  obw ieszczeniach  i 
w zyw ają  obszary dw orskie i zw ierzchności gminne, 
b j przejęte egzem plarze, tudzież osoby, które je  
rozpow szechniają, do Starostw a oddawano.

Policjant rozjemcą. Tłum y publiczności p rzy ­
patryw ały się w czora j koło hotelu Ż orża  sądowi 
doraźnemu policjanta. Ż yd  k łóc ił się z chłopem, 
któremu nie chciał w yp łacić ugodzonej kw oty za 
przew óz tow arów . P ow sta ł w ięc krzyk  i omal nie 
przyszło do bójk i. W  tej chw ili krytycznej nad­
szedł stróż Dezpieczeństwa, na którego sąd zdały 
się obiedw ie strony. P o  wysłuchaniu in teresow a­
nych, policjan t podkręciw szy wąsa, przyzna ł słusz­
ność chłopu, poleca jąc w yp łacić  mu 20 ct. Żyd, 
chcąc nie chcąc, przyją ł w yrok, a gaw iedź u liczna 
w zniosła trzykrotne „lm rra" na cześć sędziego 
polubow nego.

Krwawa bójka pow stała dziś o godzin ie w 
pół do 2. w nocy na placu Rybim . M ianowicie, 
K aro l O polnicki, m ajster murarski, idąc z żoną i 
dwom a przyjaciółm i ni. Żółkiew ską, spotkał stra­
żnika akcyzow ego, Tom asza Mazura. Tenże, będąc 
w  podochoconym  stanie, p rzy łączy ł się do ich to ­
w arzystw a, zaczą ł nadskakiw ać żonie Op., a w resz­
cie ją  nagle pocałow ał. O czyw iście, w  skutek tego 
pow stała sprzeczka, a następnie bitka, wśród k tó­
rej Mazur w yją ł nóż i O polnickiego ciężko skale­
czył. Zranionego odw ieziono do domu.

Jeszcze o śmierci śp. Wolfowej. W oźn y  są­
dowy, E dw ard Sikorski, i Ferdynand L inttner p ro­
szą nas o sprostow anie, że podczas egzekucji w 
domu śp. W olfow ej postępow ali w sposób łagodny, 
a uie brutalny, a następnie, że nie w yrzu cili n ie­
boszczk i za drzw i.

U m ieszczając to sprostow anie, z obowiązku 
kronikarskiego winniśmy przypom nieć, że akta 
sprawy śp. W olfow ej odstąpił M agistrat Sądow i 
karnemu, a przeprow adzone śledztw o i rozpraw a 
karna w ykażą, czy  tw ierdzenie pp. w oźnych je st 
uzasadnione.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policjj z 31. lipca. 
Zgubiono złotą  szpilkę z djamentem w art. 6 zł. i 
kartki zast. 1. 69656 i 22163. —  Znaleziono nin- 
dę z drobnych perełek. —  Zakw . 3 kartki zast

Kraków 31. lipca . ( Oszustwo. Żyd iv ma­
ślance). P rzy  W ie liczce , w  K la ś n ie , istn ieje fa ­
bryka z następującą protokółow aną firm ą; M atzner 
et Josephstlial, fabryka lik ierów , rumu, destylarnia 
spirytusu i fabryka octu, ubezpieczona w tu te jszem  
T ow arzystw ie UDezpieczeń od ognia aa 100 .000  zł. 
D o spółki w tej fabryce n a le żą : W o lf  M atzner,
o jc iec , i .Tosephstkal, zięć M atznera —  a pom ocni­
kiem ich w interesie całym był Izyd or  M atzner, 
lat 26 liczący , syn W olfa  M atznera, a szw agier 
Joseplisthala. K ażdy  ze w spólników  miał prawo 
oddzielnego podpisyw ania w eksli, bez znoszenia się 
z w spóln ik am i, korzystał też z tej ok oliczn ości 
podstęp n ie m ło d y  Izy d or  M atzner, fa łszu jąc weks­
le i zam ieniając je  w ostatnich dniach gw ałtow nie 
na gotów kę, m iał zaś po temu bardzo sprzyja jące 
okoliczności, gdyż firma używ ała dotąd dobrego 
imienia, a ou zastępow ał ją  na zew nątrz, zaw ierał 
układy i inkasow ał pieniądze na rzecz firmy P rze ­
myślny Iz . M atzner, który  by ł tak potrzebnym  p rze ­
m ysłow i, iż  nawet mimo 26 la t, nie uważano za 
potrzebne pow oływ ać go do służby w ojskow ej, s fa ł­
szow ał k ilk a  w eksli bardzo zręczn ie podpisując ta ­
kże tu tejszych  znanych i pow ażnych kupców oby­
w ateli, a na zasadzie sfałszow anych w eksli nara­
z ił na szkody tutejsze instytucje fiuansowe. Jak  
daleko plan je g o  sięgał, niew iadom o, lecz  zupeł­
nemu je g o  ziszczeniu  przeszkodził dyrektor tu te j­
szej K asy  oszcządności, który, w iedziony znako- 
mitem doświadczeniem  fachowem , w cześnie poznał 
się na delikatnych a tak sprytnie prowadzonych 
interesach M atznera i dla tego też K asa  oszczę ­
dności obronną z te j gry  M atznera Izydora  w y­
szła  ręką. N iestety Izydor  M atzner u lotn ił się w 
samą porę , chociaż kom isarz policji pan Juttner 
nie zaniedbał w szelkich  środków  ostrożności, a u- 
ciekający m ógł uw ieźć z sobą n ajw yżej 20 .000 zł. 
Izydor  M atzner znanym był z lekkom yślnego życia  
i gra ł grubo w karty. "W czoraj też aresztow ano i 
odstaw iono do Sądu w spólników  firmy M atznera 
o jca  i Josepbsthala. B liższych  szczegółów  podawać 
nie możemy ze w zględu  na toczące  się obecnie 
śledztw o, którego rezultatem  będzie praw dopodob­
nie rozpraw a sądowa.

Od dwóch dni krążyły  po Rynku i placu S zcze­
pańskim pogłoski m iędzy przekupkami i służącem i 
o strasznej zb rod n i, zdolnej pobudzić antisem i- 
ckie zapały  w śród straganiarek i kucharek O po­
wiadano sob ie , że żydów ka przyw ożąca na targ 
m leczyw o, w m aślnicy ukryła trupa dziecka izrae- 
lick ieg o  i takow e przez rogatkę przew iozła , by je  t 
na tutejszem  okopisku pogrzebać, a maślankę z te ­
go samego naczynia rozprzedaw ała. W rażen ie  dla 
am atorów maślanki było bardzo przykre. P o  bliż - 
szem zb ad a n iu ,,, cały  fak t okazuje się ba jeczk ą  i 
płodem w yobraźni jednej z zaw istnych żydów ce 
dames de kalle.

Z Buczacza donoszą o ogrom nych nieporząd­
kach w tam tejszej adm inistracji gminnej i o podej­
rzeniach, padających  z tego tytułu na naczelnika 
gm iny S t e r n a .  R ew elacje , odnoszące się do ana­
log iczn eg o  wypadku w r. 1883 i <ło śledztw a, 
przeprow adzonego w ów czas przez delegatów  W y ­
działu k ra jow ego —  a k tórego wynikiem  była su­
row a nagana, udzielona przez W y d zia ł kra j. bur­
m istrzow i Sternow i i skazanie go na pokrycie 
skonstatow anych szkód, gm inie w ów czas w yrządzo­
nych —  zam ieszcza dziś jedno z pism lw ow skich. 
My z naszej strony poprzestajem y obecnie na po­
w yższej notatce, i oczekujem y b liższych  o całej 
sprawie szczegółów  od naszego korespondenta w 
B uczaczu.

riorodenka 28. lipca . Odbudowujem y się zw o l­
na i stopniow o i zaczynam y odżyw ać po tej k lęsce 
okropnej. D zięk i staraniom i energji burm istrza 
m iasta a w łaścicie la  H orodenki bar. Rom aszkana, 
w szystkie domy, położone w śródm ieściu przy  u licy  
g łów n ej, pokryte będą. blachą, a tym sposobeft ja k  

przeniesieniem  stu kilkudziesięciu  dom ów na da- 
-iej położone m iejsce —  o czem  zresztą ju ż  w spo­
minaliśmy — w w ielk iej części zapobiegnie się 
n iebezpieczeństw u klęski pożarnej. Część obecnego

pastw iska gm innego będzie zabudowaną, za co bar. 
Rom asrkan, chcąc w yn agrodzić gminę, ofiarow ał 
w spaniałom yślnie ze zw ykłą sobie szlachetnością 
siedm m orgów  najlepszej ziem i. N ie dziw  w ięc, 
że wspaniałom yślny ten dar, godny naśladow ania’, 
ja k  i w ogóle szlachetne usiłowania burm istrza 
w zbudzają  w każdym  mieszkańcu H orodenki w d zięcz­
ność głęboką, a oraz życzen ie dla w szystkich  na­
szych miast g a licy  skich, aby rów nie gorliw ym i 
z zaparciem  własnem dla dobra ogółu pracującym i 
burm istrzam i p oszczycić  się m ogły.

Jarosław 29. lipca . P o lic ja  tutejsza w  dziw ny 
sposób przestrzega bezpieczeństw a publicznego w  
naszem mieście. U zbrojona prócz szabel w  k ije , 
zanadto żyw o przypom ina knuty i nahaje m oskiew ­
skie. Oto św ieży fakt, św iadczący  o niewłaściwem  
je j  postępowaniu. P rzed  k ilku  dniami dała muzyka 
w ojskow a w  ogrodzie  M iejskim  koncert. N agle 
wśród dźw ięków  roz leg ł się krzyk  dziecka, w oła ­
ją cego  o pom oc przeciw  okładającem u je  kijem 
policjan tow i. D opiero liczn ie  zebranej publiczności 
udało się uw olnić siedm ioletniego uczn ia U . k lasy 
szkoły  ludow ej od razów  stróża oezpieczeństwa. 
P rzyw ołany  w tej chw ili opiekun katow anego chłop­
ca nie lepszego doznał obejścia. Na pytanie o po­

ród obicia  sw ego pupila, otrzym ał w  o d p o w ie z i  
słow a n ielicu jące ani z pow agą ani z obow iązkiem  
reprezentanta w ładzy. W id ząc  że persw azją nic 
nie w skóra, uznał pan S., zniew ażony opiekun obi­
tego dziecka, za  stosow ne oddalić się, ale w ów czas 
trzej policjan ci, szarpiąc go i sztnrkając ze w szyst­
kich stron, ośw iadczyli mu, że je s t  aresztow any. 
Nie pom ogła ;adna persw azja i. tłum aczenia, że 
do tego nie dał powodu i że zresztą uda się sam, 
bez eskorty, na policję . D opiero in terw en cji tłu­
mnie zebranej publiczności udało się panu S. schro­
nić się do pobliskiego skłonu i spow odow ać p oli­
cjantów  do odwrotu.

Z Podwołoczysk donoszą, że temi dniami 
przybyła do W ełoczysk  kom isja rew izyjna cło - 
wa rosyjska, a po przejrzeniu  ksiąg nakazała z a ­
a r e s z t o w a ć  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  
k o m o r y .  Na telegraficzne zaw ezw anie przybyli 
inni urzędnicy cłow i, a ci, k tórzy  dotąd fu n k cjo ­
now ali odw iezieni zostali pod eskortą żandarm ów 
do K ijow a .

Viedeń 31. lipca . Restaurator tutejszy , R o ­
n a c h  e r , doniósł do Sądu karnego, że w łaścicie l 
brow aru D r e h e r ,  w edług pośw iadczenia urzędo,- 
w ego, sprzedał mu w l i  beczkajh , których miara 
w edług stempla, miała w ynosić 1022*3 liter  mniej
0 28*4 liter, i że tym sposobem w yrządza kupują­
cym szkodę.

Arad 30. lipca. Dz*s o godzin ie 3. po połu­
dniu odbył się tu w spaniały pogrzeb m ajora huza­
rów  Fryderyka K o rn a i, k tóry  zg inął w  pojedynku 
ze swoim pułkownikiem  Czerlinem . N ieprzeliczone 
tłumy publiczności tow arzyszyły  zwłokom, w śród 
niej oczyw iście  cały  korpus oficerski garnizonu 
z jenerałem  Drexlerem  na czele. P rzed  sześcio* 
konnym karawanem szedł w óz, zapełniony ca ły  
wieńcami. Niem iłą sensację sj raw iła  była ok o licz ­
ność, że proboszcz m iejscow y Janossy zrazu, skut­
kiem telegraficznego polecenia biskupa ks. Nćmeth, 
odm ówił był odpraw ienia na pogrzebie cereraonij 
kościelnych  i w ogóle sw ojej obecności. D opiero 
gdy  rodzina zw róciła  ; ię do biskupa, przedstaw ia­
ją c  mu że zm arły nie w yzionął by ł in ch a  na pla­
cu pojedynku, lecz  przyw ieziony do domu ży ł je s z ­
cze  dw ie godziny, pozw olił biskup, w drodze tele­
graficznej, na odpraw ienie obrzędu kościelnego.

Londyn. W  londyńskiej dzieln icy  m iejskiej 
„Schoreditch" spaliło się w przedw czorajszym  po­
żarze aż 1? w ielkich  fabryk i m agazynów  tow a­
row ych. .

W Berlinie uległ silnej k on tu zji skutkiem w y­
buchu gazów  podczas dośw iadczeń w  m iejscowem  
laboratorjum  J ó z e f A n drze jczn k , student instytut 
fizjo log iczn ego .

Przy pożarze fabryki tytoniu w Białymstoku 
znalazło śm ierć w płom ieniach 8 robotn ic, a dwi 
wśród ogólnej paniki zostały  ndnszone.

Skarb. W  K roa cji, we wsi Lepaw inie, d z iew ­
czynka pasąca krow y spostrzegła, że jedna z  n ic ' 
knieje. K row a nastąpiła na skorupę, którą wyjm u­
ją c  dziew czyna , spostrzegła obok  g lin iany  garnę 
aż po brzegi napełniony dukatami. "W przestrach
1 radości p ierw szej chw ili pozostaw iła  krow y n 
łące, pobiegła  do w si i głośno opow iadała o w iel 
kim skarbie. W  jednej chw ili zb ieg li się am atorz 
na łąkę i dukaty z czasów  M acieja K orw ina, któ 
rycli było przeszło  1000, zniknęły w ich  szerokie 
k ieszen iach ! Jeden z w łościan  zabrał ich  350 
drugi 100, reszta w zięła , co sie dało. Tylko krow  
i dziew czyna nic nie d o s ta ły !

Cholera. P rofesor M anassein i doktorow i 
R anczew sk i i F u rłow  delegow ani zostali przez pe 
tersbnrską radę lekarską do H iszpan ii, dla zapo 
znania sie ze sposobem szczepienia cholery profe 
sora Ferrana.

Nowa rzeka. P od  tytułem  ,N ow a rzeka 
państw ie K on g o" zam ieszcza National Ztg. zaj 
m ujący lis t z Brukseli, w którym  poaaje ' w iad 
mość o niedawno przez m isjonarzy G reenfeld 
Tim s odkrytej w ielk iej rzece, uchodzącej do !rze 
K o n g o , nazywanej przez ludność nadbrzeżn 
„U ban gil," którą poczytu ją  za tę samą, któr 
źródła odkrył Schw einfurtb w  r. 1870 w  pobli 
źródeł N ilow ych, której u jścia  jednak dotąd b. 
dano napróżno, a przez którą, ja k  się teraz p 
kazuje, południow y Sudan zyskać może komun 
k&cje z morzem Atlantyckiem

Nowa Choroba. P rof. nr. H irsch, w B w ! ‘ ii 
miał w ykład o ciekaw ej chorobie, zwanej „gotard  
kij,1*. Choroba przyniesiona została z A fryk i 
S ycy lji, a ztamtąd coraz dalej na północ, aż 
górnych W ioch . Po wybudowaniu tunelu bw. G 
tarda, choroba dostała się za  pośrednictwem  rob 
nikó vv w łoskich do S zw a jcar ji, a także i do Ni 
miec, i dlatego też zow ią ją  niekiedy chorobą g  
tardzką. Choroba pow staje przez pewnego rodzą 
pasożyt, zm ieniający krew  chorobliw ie, i ma 
sw oich objaw ach bardzo w ielk ie podobieństw o 
błędnicy, 1;ak, że często my’ ą się w  je j dyagno 
lekarze. Jest ona bardzo zaraźliw ą i kończy 
zaw sze śm iereią, gdyż  dotąd nie znaleziono a 
tecznego leku na je j  usunięcie. Osobliw ie chor 
ta naw idzała robotników , kopiących  ziem ię, a 
ostatnich czasach zapadło na nią k im a robotnik 
polskich  w okolicy  Berlina i  na tych ją  skona 
tow ano.

Spadek milionowy, pozostały  podobno w  
liforu ji po nabobie W eissie, który  pochodził z K  
lestw a, otrzym uje nareszcie kandydatkę. Jest i 
ja k  zapewnia jedno z pism w arszaw skich, bie 
gospodyni n pew nego tam tejszego adw okata ós 
ju ż  niemłoda. Pam ięta m a dobrze braci oj 
z których jeden  w młodym w ieku w yem igrow ał 
A m eryki, zkąd niejednokrotnie dochodziły  ją  
ści o je g o  majątku. P rzyszła  spadkobierczyni k r 
ta  się około zbierania dow odów  leg itym acyjn  
które bezzw łoczn ie  wysłanem i by-* mają na d 
półnulę św iata.



î uENKIK POLSKI.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p ra w o zd a n ie  B a n k u  ro ln ic ze g o  we Lwo­

wie z dnia 30. lipca 1885.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów :
Pszenica gotowa złr. 7*— do 7 75, pszenica biała

 ■ do — '— , pszenica na termina złr. — •— d o — •— , żyto
gotowe złr. 5'40 do 0*40, żyto na termina * do , 
owies na nasienie złr. —* -  do — '—  owies obroczny 
złr. 6*25 6*75, jęczmień browarny złr. —*— do —*—
jęczmień na termina złr. — '— do złr. —*— , rzepak no­
minalnie złr. — '— do złr. — .— , rzepak nowy zlr.
9*25 do złr. 10*— , lnianka złr. — * -  do złr. groch
celny do gotowania —*— do —*—, groch obroczny — *— 
do złr.— *—, wyka na nasienie złr.—*— do złr.— '— .wyka 
obroczna złr. — *— do —*—. bobik złr. * do złr 
—*— , hreczka złr. —* do —* - ,  kukurudza złr.—*— do 
—*— , chmiel za 50 kilo złr *— do — * - ,  chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —*— do — *—, koniczyna czerwona złr.
 •  do ------ , koniczyna biała złr. — *— do —*—, ko­
niczyna szwedzka złr. — *— do * , spirytus za 10.000
lit. proc. —1*— do —■■—, spirytus na termina złr. 29*25 
do 29*50.

K a r te l  k o le jo w y . Układy między koleją Karola 
Ludwika a jenerałiią Dyrekcją kolei państwowych o re­
wizję kartem taryfowego juz prawie się rozbiły. Kolej 
Karola Ludwika zamierza, jak donosi „Presse,“ wypo* e- 
dzieć kolejom państwowym kartel taryfowy z kom-em bie­
żącego roku.

L o sy  k r . C iu ry . Przy ciągnieniu z dnia 30. 
lipca padła główna wygrana 25.000 złr. na nr. 24.93j:.

Przegląd polityczny.
LWÓW i.  s ierpn ia . 

Pokroić, mający informacje z biur ministc- 
rjalnyt h wiedeńskich, przynosi następującą sen­
sacyjna wiadomość : Jak  z wiarygodnego dowia- 
dufamy się źródła, zamierza ck. jen. raliu Dy­
rekcja p a ń s t w o w y c h  ko i o h  adzic prozne lub 
dotąd prowizorycznie obsadzonę posady urzędni­
cze na nowych kolejach galicyjskich w większej 
części czeskimi urzędnikami na tak długo, póki 
wewnętrzna administracja i w ogolę tuk służ 
kolejowej, instrukcją i regulaminem służbowym 
dla wszystkich nustrjackiol kolei pansiwowyeli 
ustanowiony (i na galicyjskich K o l e j a ch )  całko- 
wicie wprowadzony nie zostanie. Ponieważ jednak 
jest niedostatek doświadczonych sił krajowych, a 
inne nielokazały sie przydntneuii, przeto muszą 
znowu jak w-zędziei we wszystkien, Jopomódz — 
Czesi. “ Do tej wiadomości nawet Czas uznał za 
stosowne dodać taką uwaeę:

„Pomimo wiarygodnego źródła, z jakiego 
Pokrók  tą rzeczywiście sensacyjną wiadomość 
czerpie, nie możemy przypuścić, ażeby ona w lej 
formie mogła byc prawdziwą. Spodziew*smy się, 
i i  ck. Dyrekcja kó’ ei państwowych w oficjalny 
sposób zaprzeczy tej wiadomości, t o r a  j e s t  
w s t a n i e  z a u i e p o k o  ć n i e t y l k o  u a 
s z y c h  t e c h n i k ó w ,  a l e  t a k ż e  i w naj  
s z e r s z y c h  k o ł a c h  n a s z e g o  s p o ł e -  
c z e ń s i . / a ,  s ł u s z n e  r o z d r a ż n i e n i e  
w y w o ł  a ć .“

Pulo ja i żaniarmerja wn dunsku Są nadzwy­
czaj zaigte poszukiwaniami za socjalistami: 
orfhyło się już wiele iewizyj i aresztowań, za­
brano wiele tajnych druków, wydalono kilkuna­
stu obcych lobotników, wykryto ślady przygoto­
wań do nowych zamachów. Okazuje się, że 
agitacje anarchistów nie ustały a bezrobocia w 
przemyśle baw-łnianym , fkąckim torują ,m 
drogi do umysłów robotnikówj skazanych na 
próżno wanie-

Na zapowiedziana dnia 8 siefptna uroczystość 
strzelecka w Insbruka spodziew;.anyoń j?st około 
12.000 strzelców ze wszyski.K• str jn Monarchii.

\S 5\wL£«kwh! cfctach półurzędowych utrzy­
mują, że po powrocie T :'s z y  z .Ostendy, odby­
wać lię będą k< ufer-neje ws ólnych ministrów w 
Wiedniu. Przedmiotem tych konferemyj będzie 
nietylko program parlamentarny i przedłożenia 
dla Delegacyj, ale także i zasadnicze punkta ugo­
dy finansowej.

Zarząd niemieckiego Schulcercc.iu stara się 
w ogłoszonem przez siebie piśmie odeprzeć za­
rzut, jakoby był sprawcą ant i  wę g i e r s k i e  h 
d e m o n s t r a c y j, zas łych w zasie zjaz ii 
gimnastyków niemieckich w Dreźnie, oświad­
czając, 'ź ni rze-zonej uroczystości uiemiecki 
Schulverein ł . o  b y ł  wcale reprezentowanym.

Władze dyecezjalne w Polsce przedstawiły 
Ministerstwu spraw wewnętrznych padanie o za­
kazanie żydom prowadzenia handlu w ni-dziele 
i lwięta.

W iener Ailg. bta. odebrała telegram z War­
szawy, że car, jadąc dc Iieichstadt, zatrzyma się 
na krótki czas w Warszawie.

Z wiarygodnego źródła otrzymuje Gazetahan- 
dłowa wiadomość, wsdług której c-ały prawie dor

tychczasowy personal Banku polskiego utrzymał 
się po reorganizacji. Mianowicie 108 urzędników 
przejdzie do Komisji likwidacyjnej, która funk­
cjonować będziipprzez długie lata; sześćdziesię­
ciu kilku otrzyma posady w nowym kantorze 
Banku państwa, a reszta ustępuje z całkowitą 
emeryturą.

W Petersburskich wiedomostiach czytamy: 
„Na poglądy nasze wyrażone w tych dniach co do 
czesko-węgierskiej przyjaźni i co do „naturalnych 
interesów," mających jakoby wiązać ze sobą oba- 
dwa te narody, zgadza się także w zupełności organ 
młodo-ezechów Narodni listy, który na wzór rie- 
gerowskiej Politik nie ugrzązł jeszcze zupełnie 
w sieciach szczerze austriackiego patrjotyzmu. 
„Jest to najzupełniejsze szyderstwo z naszych żywo­
tnych interesów — powiada dziennik dra Gregra — 
ogłaszać odwiecznego wroga słowaków, jako na­
szego wiernego przyjaciela. Naród, któr; jeszeże 
niedawno temu zdecydował się zwinąe słowacką 
maticę i utworzyć natomiast węgierski związek 
szkolny dla madiaryzowania Słowian, może być 
tylko n ?zym wrogiem, nie zaś sprzymierzeńcem." 
Narodni listy wzywają, aby jako kontrdemonstra­
cję zebrać się w początku sierpnia w słowackim 
centrze St. Martonie i powitać w słowackim or­
ganie Narodni noum y  odrodzenie „uciśnionego 
brata" i rozpoczętą przezeń tl lakiem zaparciem 
siebie walkę z nienawistnym węgierskim wro­
giem ciemiężcą. Takim jest głos, który nakoniec 
ozwał się z samych Czech w odpowiedzi na nie­
dawne czesko-węgierskie uroczystości w Peszcie. T

W warszawskiej Wasecie Polskiej czytamy: 
,Kijewlanin, redagowany przez „zastępcę redakto­
ra," p. A A n t o n o w i c z a ,  raczył poświęcić 
uwagę Gazecie Polskiej i decyfrować jej altabet 
łaciński. Jest to zaiste bardzo wiele ze strony 
p. Antonowicza , który o* ile nam wiadomo, od 
dzie-ióstwa dobrze mówił i czytał no polsku, ale 
później zapomniał z kretesem. Nie o n:ego 
zresztą chodzi, ale o Bank szlachecki, ustano­
wiony rozkazem cesarskim w setną rocznicę 
nadania przywilejów szachuje rosyjskiej. Zasady 
wypowiedziane w reskrypcie i ustaw n Banku, 
upoważniały nis do mniemania, że Bank >z1h- 
checki będzie niósł pomoc wszelkiej większej 
własności ziemskiej, jako pierwiastkowi zacho­
wawczemu w państwie. Kijewlanin  nam przeczy, 
i powiada, że szlachta polska nad Dnieprem, 
która w roku i785-ym już była szlachtą rosyj­
ską, nie będzie miała prawa korzystania z usłag 
Banku szlacheckiego. Musimy kompetencję w 
tym wżględzie poiost&wić K ijetdaninotoi; zazna­
czamy tylko, że pisanie z tego tematu artykułów 
wstępnych, jest już za nazbyt uroczystą formą 
odpowiedzi na przelotną uwagę dziennikarską 
Gazety Polskiej. *

Z Poznania nadchodzi wiadomość o śmierci 
inspektora szkolnego Luxa.  Zmarły wsławił się 
w czasie swego urzędowauia systematycznem : 
zawziętem prześladowanym Polaków- Zup*‘łne 
wyparcie .języka polskiego z wielu szkół, zaniża­
nie dzieci rodzin polstich do narodowości ni 3 
mieckiej, wpisywanie w księgi nazwisk polskich 
pisownią niemiecką, wszystkie te czyny Rządu 
pruskiego znalazły w zmarłym pilnego i ener­
gicznego wykonawcę. Pamięć słynnego inspektora 
długo- nędzie żyła w Wielkopolsce

Z Golubia piszą do Gazety Toruńoniiej: 
Transportowanie wygnane Sw za granice irwało 
od 15. bm. aż do dzisiaj w południe. Po połud­
niu o 4 zapowiedział dyrektor kumory rosyjskiej 
w Dobiijnrn, że komora * me- nęć /je nadal prze­
puszczała wydalanych, dopokąd rczkaiu_Bządu 
rosyjskiego z takiem poleceniem nie odbierze. 
Wójt w Dobrzyniu zaś nie przyjmuje równie', 
od tej chwili ludzi z Prus odstawianych i czeka 
na wyższy rozkaz. — Wyjąwszy niedzielę, nie 
było dotąd dnia, aby po kilka rodzin wydala 
nych, nawet z dalszych stron, nie przyprowa­
dzono Wczoru, n. p. przywieziono na jednym 
wozie 3 familje robotnicze z dóbr Karbowskich 
pod Brodnicą Przywiózł ich urzędnik policyjny 
(zapewne sługa wójtowski — Amtsdiener. Red.) 
Dzis rano przywiózł żandarm jednę rodzinę % 
Pułkowa.

Na giełdzie berlińskiej obiegała onegdaj po­
głoska, że cesarz W ilh e lm  wyraził życzenie, aby 
i car przybył do Gastemu na zjazd z monarchą 
austrjackim. Dano o tem znać do Petersburga, 
zt .mtąd jednak nadeszła odpowiedź, że przygo­
towana wycieczka do Finlandji odwołaną być nie 
uioże.

Z Frankfurtu donoszą, że komisarz policyjny 
Mayer, który spowodował postępowaniem swem 
ponowne zajście na cmentarzu, zo tał uwolniony 
od służby, a dalsze dochodzenie przeciw niemu 
odstąpiono Prokurator i państwa.

Pastor protestancki w T o r i n g t o n  napisał 
do ojca świętego list. w którym postanawia naj­

przód ze względu na swych ziomków nowe wy­
znanie wiary, przez co, zdaniem jego, wielu z 
nich pozyskałoby się dli katolicyzmu. Następnie 
wypowiada, że czytując pisma ojców Kościoła, a 
głównie św. Ireneusza, doszedł do tego przeko­
nania, że tylko pap.eże mają wsadzę nad Kościo­
łem i nikt nie ma prawa przywłaszczać sobie 
powagi i mocy namiestnika Chrystusa Pana. 
Tylko Kościół rzymski jest głową całej rodziny 
Boga na ziemi.

Ostatni rapo-t jenerała C o u r c y ,  lubo po­
myślny, otwiera nader kłopotliwe widoki. Oświad­
cza on : Prowincje południowe muszą być pilnie 
strzeżone, miasto Fei-Fo (12.000 chińskiej ludno­
ści) musi być zajętem; tylko przez utrzymywanie 
mocnych załóg we wszystkich ważniejszych miej­
scowościach, można zapobiedz, żeby powstanie 
całego kraju nie ogarnęło.

Według rosyjskich urzędowych sprawozdań, 
z których wv"iągi interesowanym sferom udzie­
lane bfwają, czyni ekonomiczno-handlowe pano­
wanie Rc iji w Azji ogromne postępy i wypiera 
konkurencję angielską. Drogami przez stepy turk- 
meńskit oczyszczone z rabusiów idą ze środko­
wej A zji cora/ większe transporta surowej ba­
wełny do Rosji. Rosyjskie katuny, ozdabiane we­
dług smaku krajowców, wyroby garncarskie i ta­
nie, żelazne, wyrugowały już angielskie. Jenerał 
Bajew został wysłany w misji handlowo-politycz- 
nej; ma ou zbadać rosyjsko-perskie i rosyjsko- 
afgań°kie granice, wytknąć linje handlowe, wy­
naleźć stosowne miejscowości na magazyny, ob­
myślać w ogóle wszelkie potrzebne zarządzenia 
dla zaprowadzenia regularnego handlu. Świat 
handlowy rosyjski liczy na opanowanie handlu w 
Afganistanie w najbliższym czasie.

Zutpewniają, iż płacone dotychczas przez An- 
glję emirowi afgańskiemu subsydja miiją być pod­
niesione z 120.000 f. szter. na 250.000 f. szt. 
rocznie.

ftaUzim i
(D.) Wiedeń 1. sierpnia. Dowiaduję się z 

pewnego źródła, że Rada państwa stanowczo 
zwołaną będzie z końcem września na krótką 
sesję.

(D )  Wiedeń 1. sierpn a. Prof. T i 1 ż e r
oświadcza w piśmie do Neitc Fr. Presse, że się 
nie ubiega o mandat do Rady państwa z giczyń 
skiego okręgu miejskiego.

Gastein 1. sierpnia. Przybył tu dziś nie­
miecki minister wojny S c h e 11 e n d o r f. Odja­
dzie ztud dopiero po spotkaniu się cesarzy. B i s- 
uiark przybędzie tu dopiero w kuncu sierpnia.

(D.) Wiedeń 1. sierpnia. Mini-terstwo spraw 
wewnętrznych przygotowuje dla Rady państwa 
przedłożenie o regulacji rzek galicyjskich. W spra­
wie tej powołany będzie w tym miesiącu do
Wiednia namiestnik Galicji p. Z a l e s k i .

(M.) Wiedeń 1. sierpnia. Dowiaduję się, że
z,azd cesarza anstrjaekiego z carem jest już we 
wszystkich szczegółach stanowczo ułożony i na­
stąpi w końcu sierpnia. Miejsce spotkania pozo­
stanie w ścisłej tajemnicy; nie jest niem jednak 
Reichstadt.

hohitscłl 1. sierpnia. Bawiący tu na kura­
cji biskup S t r o s s m a j c r  oświadczył w kole 
osób znajomych, że zdecydował się złożyć bano­
wi hr K h u e n ■ H e d e rv a ry wmytę w pierw 
szej połowie bieżącego miesiąca. W kołach ba­
wiącymi tu Kroatów pzzypisuią temu niespodzie­
wanemu krokowi ks. Strossmaj ra d nio łe zna­
czenie polityczne. Także oświadczył ks. biskup 
diakovarski, że w najbliższym czasie podejmie 
pfalgrzymkę do Welehradu, nie stanie jednak na 
cze le  ptełgrzymów kroackich.

Berno (w M ora^ fiA l. sierpnia W łomni­
ckiej fabryce firmy „Hmfttt— synowie" świątkuje 
180 robotników 1 żądają podwyższenia płacy

Grac 1. sierpnia. Kup y tutejsi t przesłali 
p. ministrowi handlu Detycję, w której żądają, 
aby odpoczynek niedzielny rozpoczynał się -w 
większych miastach o godz. 10. a w mniejszych
0 12. i żeby podczas odpoczynku, wzbronione 
byłd domokrążnictwo.

Gastein 1. sierpnia. Dowiaduję się ze źró­
dła autentycznego, że zjazd ks. B i s m a r k a  z 
hr. K a l u o k y ’m odbędzie się tu albo w Ischlu
1 połączony będzie z konferencją w sprawach 
ekonomicznych, obydwu państw dotyczących. W 
konferencji tej wezmą prawdopodobnie udział tak­
że ,nni ministrowie niemieccy, austrjaccy i wę­
gierscy.

(D.) W ie d e ń ]  1. sierpnia. Dowiaduję się, że rabin 
lwowski Bernard L o e w e n  s t e i n  otrzyma temi dniami 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa

M o n a c h i u m  1. sierpnia. Zbankrutował tu bankier 
Maks. N e n b u r g e r .

Telegramy biura koresp.
udapeszt 37. lipca. W  młynie stowarzysze­

n i  piek°rzy wybuchł wielki pożar.
Londyn 31. lipca. Salisbury odebrał wczoraj 

od Thorntona depeszę w sprawie Zulfikaru. M or- 
ningpost utrzymuje na podstawie zasiągniętych 
wiadomości, iż Giers miał zapewnić Thornton;, 
że car wyraził zdanie o potrzebie jak najspiesz- 
niejszego załatwienia kwestji afgan skiej. Rozwią­
zanie tej kwestji jest naglącem, bo jest ona nie­
zmiernej wagi dla kwestji utrzymania ogólnego 
pokoju, którego car pragnie równie serdecznie, 
jak reszta mocarzy europejskich.

Ateny 31. lipca. Izba uchwaliła budżet, po- 
czem odroczoną została do października.

Simla 31. Apca. Rząd indyjski postanowił u- 
rządzić obwarowany obóz na dolinie Pishin. Je­
nerał Mac Gregor udać się ma do Quettih, ce­
lem wyszukania odpowiedniego miejsca.

Paryż 1. Sierpnia. Na konferencji monetarnej 
oświadcza reprezentant Belgji, że Rząd belgijski 
nie mógłby Się zgodzić na projektowaną klauzulę 
likwidacyjną. Dla umożliwienia porozumienia pro­
ponuje więc odroczenie konferencji i przedłuże­
nie konwencji na rok. Delegaci innych państw 
postanowili zawiadomić o tem swoje Rządy.

Paryż 1. sierpnia. National donosi o pięciu 
podejrzanych wypadkach śmierci w Marsylji, 
France w depeszy z Marsylji przeczy, jakoby 
tam wybuchła cholera. Sprawcy fałszywych po­
głosek sądownie są ścigani.

Paryż 1. sierpnia. Ks. G o h e n l o h e  opusz­
cza w październiku Paryż dla objęcia posady na­
miestnika Alzacji i Lotaryngji.

Madryt 1. sierpnia. Według ostatniego biule­
tynu zachorowało w Hiszpanji 3168 osób na cho­
lerę, zmarło 1252.

Londyn 1. sierpnia. Izba wyższa przyjęła w 
trzeciem czytaniu bil, nadający prawo wyborcze 
osobom, które otrzymały pomoc lekarską kosz­
tem opieki nad ubogimi.

Petersburg 1 sierpnia. Dziennik ustaw 
państwa ogłasza ustawę o zniesieniu korpusu 
sterników i korpusu artylerji w marynarce woj­
skowej. Oficerowie tych korpusów będą zastą­
pieni oficerami floty.

uOndyn 1. sierpnia. Na osobnem posiedze­
niu Izby lordów złożył ks. B a t t e n b e r g  we­
dług przyjętych form przysięgę wierności. Izba 
przyjęła bil o naturalizacji ks. Battenberga bez 
głosowania we wszystkich trzech czytaniaen

Londyn 1. sierpnia. W Izbie n;ższej oświad­
cza B o u r k e , że Rząd zastanawia się obecnie 
nad udzieleniem odsieczy K as sa l i. Podanie 
bliższych szczegółów uważa za niewłaściwe. Żą­
danie kredytu nie będzie już przedłożone nr bie­
żącej sesji.

Rokowania|w|sprawie pożyczki egipskiej miały 
ten rezultat, że Niemcy, Austrja i Włochy zgodziły 
się na pożyczkę, która ma być w swoim czasie 
przedłożona parlamentom do ratyfikacji, by umo­
żliwić natychmiastową jej emisję. Inne mocar­
stwa przyłączyły się do tych uchwał.

Londyn 1. sierpnia. Izba gmin przyjęła bil 
o naturalizacji ks. B a t t e n b e r g a  we wszyst­
kich trzech czytaniach.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 31. l :pca. (Z Izby handlowej). I. akcje 

z° sztukę: Kolei gal. iarola Ludwika a 200 złr. 244*—  do 
24 7*--, Kolei Lwow.-Czfcrc -Jassy 226*75 do 230 —. Banku 
Lipot. galic. 274*50 do 278*50, Ba nku kred. gal. 225*—  do 
230*— . II. Listy zastairm aa 100 tłr ral austr. Trwarz. 
a.ady., ga. zieir 5a/0 99 35 do 100*35, Towarz. kredyt, 
gal ziem 4°f0 90*75 ao 92*— Tow. kred. gai ziem. 5“/0 
‘ 9*35 do 100*35, To ?. kred. gai. ziem 4°/0 88*30 do 8a*30, 
Banku krajowego 4 '/j0/0 w. i. 9x50 o 92*50, Banku

Listy
(dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwid. 57*—  do 59*— , Gal. zakł. 
kred. włość dawniej 5°/„) 2V,°/„ w. a. w 1 kwid. 57*—  do 
59*— , Ogó’ n. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6%  los 
w 1. 13 — *—  do — .— , IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5%, 101*60 do 102*60, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włosc. (dawniej 6*/0j 3°/0 w. a. w likwid. 
— *—  do — *— , 3%  Obligi komnn. Banku krajowego 
I. emisji 97*-- do 98*—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
g°/0 102*75 do 104*— , Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*7.5 do 91*75, Losy miasta Krakowa 17*—  do 19*—, 
Losy miasta Stanisławowa 23*50 do 25*50. V. Monety 
Dukat holenderski 5*82 do 5*92, Dukat cesarski 5*86 do 
5*97, Napuieondor 9*86 do 9*96, Pńł-imprrjał rosyjski 10*15 
do 10-25, ltubei rosyjs- srebrny 1*54 do 1*64, Rubel ro­
syjski papierowi do l*24aA, 100 marek niemiec­
kich 61*05 do 6 i 75,'-Srebro za 100 iłr. — ‘—  ao —*— 
Kupony w srebrze za IDO złr. — *—  do — *— , Pii .wsua 
z eyfer wszystkich pozycyj znaczy „płacą,* druga „żądają.* 

W iedeń  dnia 1. sierpnia g  Jz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 284*50, Asglo<Austr. 98*—, Akcje banku Union 
79 60, Kolej Karola Ludwika 244*—, P vudn. 134*25. 
Renta papierowa — *— , Listy zastawne galic. baL„u bipot. 
— *— , 41/,  Galicyjski bank krajowy 91'7-A Obligi 41,//n  
pożyczki krajowej z roku 1883 90 50, Losy z rok 
1864 — *— , Napoleondo: 9*91—, Rubel papierowy l*233/j 
Usposobienie: słabe.

Wiedeń dnia 31. lipca godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa * banknotach 82*70, w srebrze 83*35, Renta 
w złocie 109*05, 5*/„ austr. renta marcowa 99*45, Akcje 
banku wiedeńskiego 868*— , kredytowego 284*—, Londyn 
124*95, Srebro — *— , Kapoleondor 9*91—, Dukat ces. 
mon. 5*91, 100 marek niemieckich 61*40.

N afta. W i e d e ń :  dnia 1. sierpn 13*75 do 14-— .
B r e m a :  7*55 do — *— . H a m b u r g :  7*40, na lipiec 
7*‘ 0 na sierpień-wrzesień 7*65. A n t w e r p j a :  na lipiec 
19*V N o w y-Y  o r k : 8**/*- F  i la  d e I f  j  a : 8

P O C IĄ G I KOLEJOW E.
Według zegaru lwowskiego 

O D C H O D Z Ą  ZE L W O W A .
Do Krakowa: u godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 

pospieszny), o godz. *4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 2 min. 25 po południu (pociąg kurjerski), o godz. 
4 min. 50 po coładnl (pociąg mieszany), o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny między Lwower i Rzeszowem 
w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągów kurjerskieh).

Do Podwołoczysk: z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 35 po południu 
(pociąg mieszany), o godz. ,  min. 8 po południu (pociąg 
kurjersk,,, o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg lokalny).

Do uzerniowiee : o godz. 6 min. 20Jrano (pociąg posp.,) 
o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 m mt 6
w noey (pociąg mięszany). _______

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L W O W A
Z Krakowa: o g. 5 min. 36 rano (poaiąg posp.), o g 9 

min 27 wieez. (pociąg osobowy), o goaz i l  min. 33 nrzed 
południem (pociąg mięsz.), o godz. 3 mm. 58 po południu 
(pociąg kurjerski).

Z Czernlowiec: o godz. 10 min. 5 wiec sór (pociąg

!iosp.), o godz. 3 min. 35 ra_o i o godz. 3 m. 30 po połud. 
pociąg mięsaany).

Przyjechali do Lwowa dnia i. sierpnia 1885.
HOTEL ŻORZA. K. Skrzyński, z Krościenka. D. 

Pogłodowski, z Sadkowic. A. Ostaszewski, z Wzdowa. J. 
Irsay, z Lipnika. O. Sala, z Wysocka.

HOTEL FRANCUSKI. J. Cbmieio .rski, z Ponikwy. 
J. Chyliński, z Borysławia. A. Krzyształowicz, z Rozdołu 
K. Klank, z Prus. G. Platz, z Drohobycza. E . Januszke. 
z Borysławia.

HOTEL LANGA. P. Zawarczyński, z Bukowiny. 
W  W irban, z Rosji. M. Dom scbutz, z Wiednia. A. 
Brandl, z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. J. L ityńsk, z Wiednia. J. 
Pogonowski, z Przeworska. D. L. Jakobi, z Wełdzirza. 
J. Pakosz, z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI. T. Moraczewski, z Rosji.

Apteka KI CKERA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
inaejak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

beczkach 
, 100 i 50 

kilogramów 
jakoteż

HYDRAULICZIE.
N a j t a n i e j !

N A D E S Ł A N E .
Cierpiących na gośeiec, reumatyzm i nerwy,

robim; uważnymi na anons K w lz d y  p ły n  go&ćeowy 
w dzisiejszym numerze.

N A D  E S L A  N E.
Dla cierpiących na gościec i nerwy. Wspomnieliśmy 

jnż kilkakrotnie o płynie gośćcowym wyrabianym przez 
p. Franciszka Jana Kwizdę c. k. dostawcy nadwornego 
i aptekarza okręgowego w Kcrneuburgn. Jak ciągle przy­
bywające świadectwa "twierdzają jest preparat ten pewnym 
i niezawodnym środkiem przei 'w cierpieniom gośćcowym 
i reumatycznym. Z powoda licznych i zadziwiających 
sku ków z płynem Kwizdy zamówienia wzrosły tak zna­
cznie, że p. Kwizda widział się zmuszonym powiększyć 
znacznie składy swego preparatu, tak, że obecnie dostać 
go można we wszystkich aptekach austro-węgierskieb.

3°|o LOSY
ces. król. uprzyw.

austr. towarz. kredytowego ziemskiego

Główna wygrana złr. 50.000. 
Rocznie sześć ciągnień.

Sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także w spłatach miesięcznych po złr. 5.

AUGUST SCHELLENBERG
DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  

W E  L W O W I E .  C

W  sali wielkiej i przyległych salach Domu Narodnego 
przy płucu Castrum V i3 I ‘.T E E * C »0  historyczne

1T JE Z Ł J U M
największa w Europie wystawa "gur woskowych, podobna 

do sławnego Panopticum Dussota w Londynie
po zniżonych o połowę (  od osoby. Wojskowi

cenach wstępu t. j. i dzieci płacą połowę.
Pomiędzy lieznemi, po mistrzowsku wyKonanemi 

d z i e ł a m i ,  szczególniej odznacza się z 5 0  naturalnej wielkości 
składająca się sensacyjna grupa: JfUlH iACŃFEGO

CHRYSTUS przed Piłatem.
wykonana przez pp. Beno i Rivier, profesorów Akademji paryskiej, za cenę

20.000 franków. t
Nadto wspaniała grupa: MARJA sTUART i KRÓLÓW/1. ELŻBIETA ze swymi 

dworzanami, według słynnego obrazu E. Foutana.
Uzupełniają (jeszcze wspaniałą wystar/ę : wszystkie rasy ludzi tej ziemi 

w ich ubiorach larodowych, galerja ukoronowanych. Panujących w ich uro­
czystych strojach, wodzowie na koniach ; nieszo, sławni mężowie, poeci, 
wirtuozi dawniejsi i teraźniejsi, wreszcie wielka ilość historycznych i humo­
rystycznych grup rodzajowych.

Otwarł od 10. do 12. godziny przed południem i od 4. do 10. wieczorem.
Z uszanowaniem L U D W I K  Y E L T E E .

C. Ł MU 
w Krynicy

pod kierownictwem

Dr. H enryka Ebersa
„ j t w a r t f  od 15. maja do końca wrześn i .

F o l w a r k
pół mili ode Lwowa, 41 morgów gruntu 
dobrego, 11 morgów lasu, 3 morgi kamie­
niołomów, budynki gospodarskie w najle­
pszym stanii , z powodu wyjazdu za gra- 
nieę pod najkorzystniejszemi warunkami 

i s r a n  d *  s p r z e d a n i a .  
Bliższych szczegółów udzieli z grze­

czności Wny pan Oswald, właściciel ma-
fazynu fryzjerskiego, ulica Halicka we 

iwowie.

M  wi tektury flaunuwo
(Stein-Dach.pappe)

w płytach, zwojach, jakoteż gwoździe do 
tyci że, gotową masę terową do pociągania 
dachów, ter z węgli kamiennych i drzewny, 
smołę asfaltową, szczotki do pociągania, 
polecają w najlepszych gatunkach i po 

cenach najumiarkowań szych.

H 0 B N E R  1 H A N K E
we L w ow ie. 2195 5— 0

Każdy nagniotek
i b r o d a w k a  usunięte zostają niezawo­
dnie i hcz holu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowanie zaszczytnie znanym je- 
ijynle prawdziwym ś r o d k i e m  p r z e ­
c i w k o  n a g n i o t k o m  R a d l a n e r a  
z apteki Czerwonej w Poznaniu. Karton z 
flaszką i penzlom 50 c-nt.a 2048 16— 0 

S k ł a d  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  
Z y g m u n t a  H a c k e r a .

Czarną Malwę, Gorczycę,
skupuje apteka w Ropczycach.

KOBIETA
w średnim wieku poszukuje zajęcia 

przy mniejszem gospodarstwie. 
Porozumieć się można dokładnie 

pod adresem: jyj__ JS.m poste re-
s.ante Lwów.

Gonty osikowe
po <‘ei:ic znacznie obniżonej, 
sprzedaje I. Departament Ma­
gistratu mc Lwowie. 2213 3-3

tir. i h n a t o w i c z
m agister farm acji i  chemik sądow y

p  o  1 e  o  a  2007 15— 0

niezawodne i wypróbowane środki owadogubne
yszczególnione na wystawach krajowych i zagrani- 

cznych 5eio medalami zasługi m ianow icie:
Tk

ST. MARKIEWICZ
w e L w o w ie , w  R ynku p o d  1. 4 2

poleca i rozsyła pocztą franko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta pospolita . . . . .  z v̂. 0*40 
SantuJ żółta, czyste zdrowe ziarna „  6*80 
Colomb* żółta, duże ziarna . . • • 7*
Rio zielona a la Syrius . • • • » 7*20
Domingu blada, dobra w smaku . . „ 7*60
Portoriko zielona, wcale dobra . • „ 8*
Malabar perłowa ...........................  8*40
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 8*80 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 9*—
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . „ 9* 9
Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ 10*40 
Jamajka zielona, gzlacbet. srom. . „ 10*40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10* - 
Jawa złotawa, „ „ . „ 10*40
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 9*00 
Perłowa Ceylon sztachet, w smaku „ 10*40 
Menadc brunatna, najszlachetn. . . „  10*80 
St. Jago di Cuba zielona, najszlaeb „ 10*80

F E D J T T  .T JUNT
znakomity środek na wyniszczenie móli. Flakon 60 ct. 

Rozpylacz 1 złr. 40 ct.

M I K O T O N
niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct. 

Pendzelek 10 ct.
Papier ochraniający od mdli. Sztuka 3 ct.

G B T L O N
środek radykalnie wytępiający szwab y i stonogi.

Flałcon 30 ct.
»  P roszekperski p ra w d ziw y kia p ch ły  i różne 
™  dokuczliwe ow ady.

Flaszeczka 30 i 20 ct., pakiet 5 i 10 ct., kilo 3 złr.
Maszynka do zaprószenia Gryionu i perskiego proszku

60 ct.
Papierki na m uchy , sztuka 3 ct. 

S I ó ł l s r a  a n t l m o l o w e ,  paczka wystarczająca 
na jedno futro 30 ct. Kilo 3 złr.

Fabryka i magazyn hurtowny ulica Kopernika 1.3.
Filia Kraków, Sukiennice 1. 20.

Sklepy własne w e  Lwowie, przy placu Marjackim  
w Hotelu Europejskim i ulica Halicka róg W ałow eji

¥

Zdolnych agentów
poszukuje się do komisowej sprzedaży 
uznanych i pozwolonych przez państwo 
p ap ierów  p ań stw ow ych  i lo ­
sów  p rem iow ych  -tańsi * o -  
w ych, we wszystkich miejscowościach.

Wysoka prowizja zapewniona.
Oferty w języku > iemieckiui należy 

nadsyłać pod A .  5 5 7  do A u d r lfa  
H o s s ę  w Wrocławiu. 2187 3— 3

Er. M M . Bergera
?owy poradnik w 'aboiclacb płcicwycb 
1 Bkórnych (dla obojga płci), 3cie wy­
danie. Do nabyćg* u autora za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 
Takie leczenia listownie pod dyskrecją 

craz i leki. 2029 29 —0 
Ord. domowa od 3—5 pn południu. 

Lwów, ulica Karola Ludwik- I. 7.

2  p o k o j e
p r z e d u o k o ik , k u ci i t . d . ,
do wynajęcia zaraz, ulica Brajerow<=ka 1. 6, 

dom Wgo Brajera. 2109 22-0

Zarzafl l i r  Sosnńw
poczta Złotniki, stacje kolejowe: % jednej 
strony Tarnopol, z drugiej strony Mona- 

sterzyska, ogłasza

wyprzedaż stadniny
w (-'rodzę c y ta c ji n a  d n iu  * 7 .  

s ie rp n ia  1 * 8 5  r . w S osn ow ic
odbyć się mającej, a to:

11 matek z tegorocznemi źrebiętami po 
rządowym ogierze „NoniusF Nr 9zu. 
W  bieżącym roku te klacze zostały 
tym samym ogierem odstanowione.

4 sztuk młodzieży w 5 r. miary 14*/2—15 
6 „ . „ » 4 r. miary 141/,— 15

1' „ > 3 *r.
___

40 sztuk starszych koni i 11 źrebiąt.
Klacie pocili ^zą z własnego chowu 

od 20 lat prowadzonego, a młodzież od 
nich po rządowych ogierach pół krwi
arabskich.

Uprasza się o wcześniejsze zgłaszanie 
się do uczestniczenia w licytacji.

Sprzedaz z wolnej ręki przed termi­
nem licytacji możebna. 2219 2—10

Dla pspdarzr ittu
Nadarza się doskonała sposobność kupna 
1 4 .0 0 0  h e k ta ró w  w bardzo urodzaj­
ne! *xrezle w M in n e so ta  w Północnej 
Ameryce położonych, w p o h li łu  n a j­
w ię k szy ch  js r m a ik ó w  zb o ż o ­
w ych i d w óch  k o le i  ż e la zn y c h  
po cenach bardzo umiarkowanych i pod 
nadzwyczaj korzystnemi warunkami spłaty. 
Prowincja ta jest zamieszkaną przez ty­
siące familij przybyłych z Austrji. Plany 
i opisy przesyła natychmiast na stosowne 
zapytanie franco, -ównież udziela z naj­
większą gotowością wszelkich wyjaśnień

FREDERIKSEnr & Comp.
A m sterdam , H olandia. 

Bliższych wiadomości udziela: „Die Dcuia- 
nen und Reallta* »-Verketars- und rtypo+b* 
kar Credit Anstalt, I. Naglergasse i 17 Wien“ .

Jako pewną i korzystną lolfaeję kapitału 
polecamy

4 1/ i ° /0 Listy zastawne Banku krajów. 
5° /0 galic. Obligacje komunalne

posiadające gwarancję krajową 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkach

T>om bankowy i kantor wyrr any'
Polecenia z prowincji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
także za zaliczką. 2083 9— 0 3



4 DZIENNIT PC iiSKL

W e  L W O H i E ,
R yn ek  l. 38, w e w łasnym  da,nu 

p o l e c a :

Farby olejne
z n n e ł n i e  d o  u ż y c i a  g o t o w e  do
m al-raaia drzwi r ,okien, podłóg,, '.eian i 
sufitów, domów, dachów, schodow, sprzę­
tów ogroao ycłi i gospo „„Ich, arzedzl

■ołplawl*. i *■ Pi

olejno-lakbrawe i bursib'no*c-l°kierowe 
MASĘ Dn ZAPUSZCZANI* >0BŁQG

włtónego wyrobu fynajtepszyii- gatunku,
LAKIER DO PODŁOGI, 

LAKIER DO TABLlC SZKOLNYCH,
najwyborniejsze r* .

Li,, IERY POWOZOWE PRAWDZIWE
a n g ie lsk ie  z fabryki W ilk:nson, Hev- 

wood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót we- 
wnr ‘znycb, zewi' trznych, drzew?. żelaza 

skóry,
F a H  B Y  suoŁe, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbowania materyj,
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

T Cl S "“ 
roślinne w. -łynie, 
dla introl.Ł stor'4 w,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i lasecz., 
a iwarelowe wilgotne w tubkach i muszelk., 
do malowania 1 reelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
ż r o d b l  do retnszowania, olejki i wer­

niksy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna malarskie ralety, stalugi i 
wszelkie przybory d. mało wania i ry­
sowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips
kit, asfalt, antimerulion.

Środki do desinfekcji:
Kwas karbolowy w k f - » z t “ łaeh, 
kwas karbolowy w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorqwe, 
proszez a„«.nfekcyjny, 
witryol żelaza,
dwusiarezan wapien..iy fDoppelt schweflig- 

sauer Kalki, jak; równ e ż : 
antibakterion, 
proszę : na owady, 
proszek na mole. 
tynktura na owady, 
aamfo ę i pieprz biały, 
naftrline.

Priyrządy juwp:czne.
szpunty i.cM BŁ do beczek, 
korki dc
kapsle di bnte en, z065 23—0
mass eto laLjwania br.teiek, 
naszyny do korkowania butelek, 

maszyny d  ko “kowani a beezek, 
korkociągi,
maszyny d c  mycia flaszek, 
pipy do beczek.

A r t y k u ł y  g u m o w e :
kisski gnidowe dc gazn i do ściągania wody, 

w.na, piwu k..asu, płyty gumowe itp. 
P r z e ś c i e r a d ł a  gi** i . . e  i wszelkie 

■ artykuły gumowe j chirurgiczne, 
Fasy o  m a s z y n  i m ł o c a r ń  z naj­

lepszych skó belgijskich we wszyst­
kich szerokościach, 

g u r t ] ’ lo  mgszyn, w e ż e  rfonepne, 
rur, cynow, i ołowiane,
d r u t ,  l o t  i ,  k u l e .

A rty k u ły  toaletowe:
mydłal to?’  *owe, Ertraits d’odeur, Eau de 

Cologne. olejki i pomady, 
lak do pieczętowania, 
atrament dc pisania, do hektografji 

czerwony, niebieski, czarny, do zna­
czeni? bielizny i autograficzny. 

farl»y dc stampilij, guma i karuk rozpu- 
szrzone, 

kit do szkła i porcelany, 
smarowidło nieprzemakalne na . i.órę, 
smar**" ' " a  na to  pyt? ze sposobem 

użycia, 
tłuszcz lo brom,
lakier do bucików czarny, złoty i mie- 

. niąey, 
czernldło u< skór, 
apretara do konserwowania saóry.

W szystkie a rtyk u ły
do mży nów parowyeh, tartaków, odlewarń 
ielaża, browarów, gorzelń, ratnerji nafty 

i  pSCKO. }.
W rzystko p o  najtań szych  cenacn. 

Cenniki specjalnie na żądanie gratis
i  fr? 30.

.*■ Przy zamówieniach za zaliczką upra­
sza się o, przysłanie pewnej kwoty, któraly 
przyr mniej wystarczała na opłaeen.e 
tam nap wrłt komtó’ r pooztrwych 
w razie nieodebrania pizesyłk’

 ̂ J ™ ł , ■■ - I “  ■ I . V I —   —̂    je  To^arzysiwo lezeieczei
,,,ś^7“I e d j . ± i v L -

B iu ro : I. H lm m elpfortgasse Ib 6 . w  w łasnym  domu.

Pełno wpłacony kapitał akcyjny 2147 3 -2 4

Cztery m iliony złr. w. a.
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciw „o  szkodom ogn io w y m , 

g ra d o w y m , jako też przeciw sz k o d o m  w y n ik ły m  p o d c za s  
tra n sp o rtu , pod najprzystępniejszymi warunkami

Bliższych wyjaśnień udziela Jeueralna , Ajencja we Lwowie, plac 
Marjaeki lb. 6/7.j jako też jej wszystkie ajencje na prowincji.

■ w i  e d e ń s k i

lieczei na Zycie i

S k ł a d  f a b r y c z n y  f a r b ,  
l a k i e j f ó w ;  p o k o s t ó w ,  p f o d n -  
k t o w  c b e m l c ż ń y c L ,  o r a z  h a n ­

d e l  m a t b f j a ł o w .

w W ied n iu .
B iu r o : I. H im m elpfurtgasse lb, 6. w w łasn ym  domu.

Pełno wpłacony kapitał akcyjny

Jeden m ilion złr. w. a.
Zakład przyjmuje ubezpieczenia: 

a n a ^ f p « d b ^  śm ie rc i,
b) n a  p rz e ż y c ie ,
c) n a  p o sa g ,
d) ni p ,ł»o: ■ re n ty  —  jako też
e) p a  b e zp ie c z e u ie  K apitału  z z a p e w n io n y m  40°/Ow j i  

u d z ia łe m  w zy sk u  ro czn e j p r e m jl, z a  k a ż d y  tirzech 
le tn i o k r e s  z y s k u , i

f) n a  u b e z p ie c z e n ia  a sso c ja c y ju e  n a  p rz e ż y c ie  z z a p e ­
w n io n y m  m in im a ln y m  k a p ita łem  1 1S '.w yi u d z ia ­
łem w zy sk u , p o  n a jn iż sz y c h  p r e m ja c h  i p od  n a jk o ­

r z y stn ie jsz y m i w a r—n k a m i.
Wszelkich wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, Wiedeń­

skiego Towarzystwa Ubezpieczeń, jako też jej zastępstwa na prowincji.

  _______________ O O ^ O O O O O O
N iżej podpisany zawiadamia P. T. Pu­

blic nosć. że po odbyciu przez dłuż­
szy czas praktyki na klinice denty­

stycznej na wszechnicy w Halli, poa kie 
runaiem prof. Dr. Hollaeudera, o s ie d lił  
się  w Czier u low e a ch  1 w szelkie  
w zakres d en  ty s ty k i w c h o d zą ­
ce c zy n n o śc i w e d łu g  n a jn o w ­
szych  za sa d  n a n k f - ryk n u je .

Ordynuje od godziny 8 — 12. przed 
i od 2. — 6. po południu. 2077 29—0

Piotr Kads ski
w Czerniowcach ulica Ruska 1. 9.

S n ob  a  erschien 11. Auflage 
Die gesehwaehte

Manneskraft,
dereń Urshehen und Heilung.

Dargesiellt von D r. Binenz.
Preis 2 fl.

Za haben in der Ordinattions-Anstalt 
fiir

Geschlecbts-Krankhelten
-on 2014 41- -0

iffED . D R . B IS E N Z ,
Mitglied der medizin. Facultat, 

W ien, fitadl, Gonzagegt ae 1.
(Rudolfsplatz).

Vorziiglioh werden die echeinbar un- 
heilb: -t u Falle von geschwachter 

Manneskraft geheilt. 
gĘT" Auoh wird dureh Corres- 

pondenz behandelt nnd werden M i- 
dicamente besorgt. —  D r. B iseuz 
wnr de dureh i ii  ilrnennung znm 
Uniyersitats-Profesor h. auggezeiehnet

WEYLA
kotel  o p a l a n y ,

jest aparatem _ najprakty­
czniejszym kąpielowym. 
Bez kosztów i zachodu cie­

pła kąpiel. 8000 sztuk jest już v użytku. 
Wyczerpujące cenniki illustrowane gratis.

L. W  E i  L,
k. k. Priv.-Inhaber, Wleil, Wallfischgaasc 3, 
Wannen Douche - Apparate Cksats, Eis- 
kasten. Spłaeaó można także w miesię­
cznych ratach. 211 24 ).

M A  K I N G .
„W e b a  K Idk-‘ Jest 6 0  p rocen t 

tańszą od  r  V y k le g . p łótn a  l p rze ­
w yższa  to k b w y  trzyk rotn ą  trw a ­
ło ś c ią  Nie n leży  przeto „ W e b y  
K !n g“  I z w y k le  p łó tn o  staw iać w  
’  duyin  t ty  la inym  rzędzie.

„ W e b a  K i n g K sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę  J zy iw. „Draht-Ga* 
Posiada ona nadzwyczajną elastycznośó, 
tudzież wyrugowała z powodze dem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i rak 
słabych, a które przez enemiezną apre- 
turę resztki sw >j rwałoś i tracą.

Próbki „W eby King" bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  i i -  
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż i . a p r z e p r j i ó  
i t. d. , ł o w e m  n a j u o a ł a d n i f j  
p r z e k o n a ń  s i ę  o n i e r p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  na­
s z e g o  t o w a r u  i uikt niech nie ku­
puje „W eby King“ , dokąd się w spo­
sób powyższj nie przenkoa, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupująeego nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba King“ musi pochodzió 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „W eby King“ podsuniętem byó 
moi co innego.

Znan jest rzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. _____________

C e n v  „ We b y  K i n g “ :
1 sztuka 78 ctmr. sze?., 20 mtr.

d hga, na bieliznę gruoszą złr. 7 — 
1 sztuka 86 ctm. szeroką, .20 mtr. 

dłnga, na damską, męzką
i wszelką łóżkową bielizn, złr. 8’50 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 1' mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2 '/, mtr. dług. złr. 11'80 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero­
kie ............................................. ®łr. 12’80

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze- 

ń m d ła .............................   arfr. li —
Wyrób nasz „Web,, King“ nabyó 

można n ie fa tszow a n y  je d y o le  w na­
szym składzie 2023 30—0

we Lwowie
u l l o a  K a r o l a  1 - 4  ł k a  L  t

M .B A Y E K  i Spółka.

Paryskie Towarzystwo asseku- 
racyjne na życie,

autoryzow ane -lei etam i rządu  
francusti iego z d. 12. październ ika  

1857. I. 1. kw ief iia  1805.
Kapitał towarzystwa 
na rachunek tegoż zapła­

cono w gotówce . . . 
ogólny fundusz gwaraneyj • 

ny z dniem 31. grudnia
1883 ...............................

ogólna suma nowych za­
wartych ubezpieczeń w 
roku 1S83 .....................

ogólna suma ubezpieczeń 
z dniem 31. grudnia 
1883...................................

frnk. 12.000.000 

5.125.000

38.786.335

39.074.740 i 
103.803 ronty

„ 165.527.612 i 
„ 703.681 renty 

Do Austrji dopuszczone dekretem e. k 
ministerstwa dla spraw wewnętrznych z dnia 
18. stycznia 1884. 1. 11 028. Podług treści 
koncesji złożyło towarzystwo 1’ TJrbaine 
kaucję w  w ysoko(~i 103 .000  złr. 
a. w. w  4°/0 rencłi złotej na zabez­
pieczenie interesów w Austrji zawartych, 
również składa się fundusz rezerwowy dla 
tychże interesów do depozytu rządowego. 
Klient towarzystwa e  Urbaine pobiera­
ją  ezęśu zysku na 'lich przypadającą już 
w pierwszym roku ubezpieczenia.

Bliższej wiadomości udziela na każde 
zapytanie franco i przyjmujr oferty na 
zastępcę: 1583 7— 12
Dyrekuja dla nnstrjl Wledefi
I. W ipplinger' % rasse 10  (Eeke Stoss 

im Rimmel).
B . W  - B f lo lie r ,

jeneralny pełnomocnik.
Reprezentacja w Galicji. 

J. H. L wembur" we Lwowie.

W: doki Lwowa
16 fotolitografij formatu wizytowego w ozdobnej okładce 

cena 75 ent., z przesyłką pod opaską 90 ent., 
do n abycia  iv handlu

S EY FAR TH A  & DYDYŃSKIEG0
w e  L w o w i e .  2203 2—2

C. k. uprzywil. Rafiutrja Spirytusu,

F A B R Y K A  R U M U , L I K I E R Ó W  i OCTU

JULIUSZA M1K0LASCHA
- w e  L w o w i e ,  2036, 1 7 -0

Spirytus najczyściejszy dla fabryk likierów  
i do fabrykacji perfum , dla pp. aptekarzy itd.

Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne polskie itp.
w szystko p o  cenach um iarkow anych .

Un Frauęals,
eherehe a se placer en ąualite de pre- 
eepteur, pour le temps des Yaeanees. 

Bonnes refereuees.
On est prió de s’adresser, rue Kur­

kowa 73 au rez de chaussóe.

KAROL R ASC H K A
księgarnia, skład nut, obrazów, ma- 
terjałów piśmiennych, ekspedycja 
pitm perjodycznych, czytelnia i wy­

pożyczalnia nut, oraz

S U I D  F O B T E P I U d W  i P I A N I *
(dawniej ,J .  D B L O N G  i  8 P . )

■ w  T a r n o w i e ,
ma zaszczyt zawiadomić, 

że z d, 6. lipca b. r. przeniósł swoją 
Tcsięga. ni{ na plac Kazimierza W .

naprzeciw dawnego swego lokalu 
1 poloca się łaskawym względom Szano­

wnej Publiczności. 2157 4—6

Do nabycia zaiaz
pod bardzo przystępnemi warunkami

we wschodniej G alicji, pół mili od r^acji 
kole Lwowsko-Czerniowieckiej w pobliżu 
handlowych miasteczek, kilka mil od 

Lwowa w dobrej glebie

majątek ziemski
z 2 folwarkami,

w ogólnej objętośei 614 morgów, z czego 
około 305 morgów roli skomasowanej, 6 
morgów ogrodów, 160 morgów łąl , 84 
morgów pa.rwi k, 54 morgow lasów, 5 

morgów stawy i t. d.
Budynki w bajrdzo dobrym stanie i 

w dostatecznej ilości przeważnie nowe.
Większa połpwa ceny kupna przy hi­

potece pozostaó może 2 —‘6
Bliższej wiadomośoi 'jazieii z grze­

czności W u j  J ó z e f  M a c z e jk o , we 
Lwowie ulic» Ossolińskich 1. 5.

N o w o  o t w o r z o n y

MAGAZYN TOWARÓW MODNYCH i DROBIAZGOWYCH
M IK O Ł A J A  L U D W IG A

ulica H alicka 1. 14 we Lwowie,
p oleca  p o  cenach  najurniarko ̂  (liiszych w  w ielkim  w yborze

wazeikte przybory do szycia r haftn i krawlocczyzny.
Rękaw iczki pragskie damskie i męskie. 

Wielki wybór przyborów teajetowych
z naj pierwszych fabryk. 2174 6—6

Główny skład dla Galicji "Wody Liliow ej „Eau de Lys de Lohse“.
Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

£  Paryskie 
^  prezerwatywy.

Paryskie A  prawdziwe gw aran-
prezerwatywy. 0  towane n ieszk od liw e__

Nkzawodne pęcher-- gumowe i rybie w różnej jakości po 1, 2, 3, 4 i 5 złr, 
za tuzin ka y gumowe (krótkie' po 3 złr. tuzin, gąbk" przezorności po 
2, 3 i 4 złr. tuzin, jakoteż wszelkie specjalia gumowe rozsyła pod dyskrecją 

za zaliczką aiDo za gotówkę franco reeomendjwane. 2183 4— 4
P ierre  M oum er, magazyn paryskich specjalność gumowych.

Wiedeń, I ., K iirth n erstr . 11  w  bazarze r I . F reiung 2  w  bazarze b %nk. 
N R  PrzeŁi f*6ga sie przed anonsami pewnych handlarzy t rarów galanteryjnych, 
• ' O .  które kłamią niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryk’ .

Z D R Ó J  L U D W I K A
Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.

Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości 
węglanu sodowogo pośród wszysU.ch dotąd znanych zdrojów 
mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przy­
miotów nie dorównywa żadna z alkuiiczno.solnyck 
szczaw a woda ta ze wszystkich wód m ineralnych 
jod zawierających jest najprzyjemniejszą do picia 
1 najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczna okazJa się dotychczas w cierpie­
niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc, w grużlicv, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu i we 
wszystkich postaciach zołzów, jak równiet w następstwach 
kiły.

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroiu Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u

A. MUSZYŃSKIEGO
w  Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Rumunji, Król. Polskiego, 

Rosji i północnych Niemiec. 2075 12—12

Zim ne i  gorące

Ś N I A D A N I A
oraz 2073 31— 0

w yborn e zaw sze św ieże
Piwo Pllzneńskle litra 34 et., flaszka 17 

wo L wowskie marcowe litr;. 20 cc., naszka 
10 et. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

- n„ielski. Wina i t. p. poleca
H A N O  E L  D E L IK A  TE8Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, uliea Chorążczyzna.

Maszyna parowa
o Mile 2 5  k o u i z k o n d e n s a c ją ,
w zupełnie dobrym stanie, która do końca 
października b. r. w ruchu pozostanie, w 
skutek powiększenia tabryki, jest pod przy­
stępnemi warunkami do sp rze d a n iu .

Wiadomośó w młynach parowyeh

M aurycego Barucha
w  Podgórzu.

W  domu pana Franciszka
Kowalskiego, c. k. kancelisty 
sądowego w Bucząc/,u jest

FO RTEPIAN
wraz z paką za 60 złr. ''o sp rz e d a n ia .

F'iższa wiadomość u pana L a m  . 
w Grodku.

włoskie bardzo słodh' i A e  jagody zł. 2*10 
B r z o s k w i n i e  włoskie . c . , - 2  50 
G r i fB z k i  stołowe duże . . . .  | 2'20
J a b ł k a  r a j s k i e  smac; „e . . . „ 1*30 

Rozsyła w koszykach 5 kilogram; fyon 
-rolne od porta i innych wydatków dla 

dbic: ey. codziennie świeży towai

M. MAJONIUA
T r y e s t  2082 3 - 0

Skład fortepianów
i koncesjonow ana

Szkoła muzyczna
LU D W IK A  M ARKA

p rzen ieson e zostały 
do kamienicy Rynek 1. « ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej)., i

Z dniem 1. września rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie 
w 3 oddziałach, to jesi dla początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry.

Również kurs śpiewu solowego. 2221 1—Ó

czyści i uwalnia

nasze zwierzęta domowe
od wszelkiego robactwa, jak

r o s a t o c i& e ,  p c ł i ł y ,  - w s s s y  lub m u c ł i j
w sposób szybki, wygodny i niewątpliwie pewny 

Tą leczniczą szczególnością zapobiega się często groźnym chorobom

koni, bydła rogatego, owiec 1 psów.
3Ktir' Należy douładnie uważać. 2120 6 3 —4

Nabyć można prawdziwe i tanie tylko w oryginalnych flaszeczkach. 
Główny skład m a:

T -
w Wiedniu, I., Goldschmiedgasse Nr. 2,

i  kupcy  i aptekarze, u  k tó rych  są dotyczące p la k a ty  rozurieszone

KWIZDY PŁYN GOŚĆCOWY
od wielu lat wypróbowany znakomity środek przeciwko

gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym.
r  cs a Używać go można se snakomitym skutkiem przeciwko 

S *^lchnięciu, sztywności mnszknłów i i j ł ,  przekrw t- 
u o wienln, zgnieceniu, niecznłości skóry, dalej na mf j 

i B £  scowe kurcze (kurcze w łydkach), przeciw bolom u r 
*  « wowym, obrzękłościom powstającym w skutek dłu- 

o gotrwałych obandażowaA, głównie także do wzirlocYiie-. 
ula przed i o -dbyciu wielkich wy tężeli, po długich mai 
szach i t. p., tudzież w podeszłym wieku na osłabienie.

Prawdziwe —reparaty powyższe znajdują się:
We Lwowie en gross u pr Piotra Mikolaseha apt., Jakóbn Beisera apt. 

. Z\ gin unia Ruekera apt.; en detal! u pp. Faliksta Krzyżanowskiego apt., Jakoba 
Piepesa ipt., A. flklepińskiego apt., Piotra Geilhofera apt. i Henryka Blumenfelda 
apt.; dalej w aptekach: w Barau.wie, Białęj, Bćbree, Bochni, Borszczowie, Bory­
sławiu, Brodach, Brzesku, Brzeżanach Buczaczu, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie,

11 r i o  i  A l i n i o  n n  o n  iJ . „ A  /I  h i ,  iJ L m .iv  h  i ,  » .  „  —,. „  i  r  .  .  J  „     _ T T . .  „ 1 .  U   £ .

loehni, Borszczowie, Bory- 
, iie, Drohobyczu, Dynowie, 

Frysztaki^ Głogowie, Glinianach, Gródku, Guiahumorze, Horodence, Husiatynie, 
asie, Jasliskó , Jaworowie, Krakowie, Kołomyi, Jjeżajsku, Mielcu, Milówce, 

Myślenicach, N. wórnie, Nowym Sączu, Nowym Wiśniczu, Niźniowie, Niskn, 
Oświęcimie, Podhajeach, Podwołoeiyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Roha­
tynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej ' r> szni, Samborze, Sędziszowie, Stanisła­
wowie, tr ?ju, Tainopoln, Tarnowi , U2anovr: Uh»rsku, Uściu B. upiem, Ustrzy-

»ch D o ln y c h  Wi rice, Wojniłowie, W ojniczu , Zakluczynie, Zaleszczykach, 
Zborowie, Żmigrodzie Żółkwi, Żołyni, Zurawnie i Żywcu. 217 1—0

“Słowny skład n Franciszka Jana Kwizdy,
o. k. nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburgu.

C e n a  f l a s z k i  1  z ł i .  w .  m
Znaidują się także składy prawie we wszystkieA ciastach  i miasteczkach wszystkich 
krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w (foieimikac] cyonanlnyoh.

D o  ł ( t H k » w e g o  u w z g l ę d n i e n i  a. Przv zakupnie tego preparatu upra­
szamy zwrteać uwagę P. T. Publiczności,' ażeby za - szd „Kwizdy płyr ośóccy j|c“, 
każda flaszka, jakoteż karton zaopatrzony był obok umieszczoną marką ochron...

MAGAZYN NOWOŚCI

M A C H A Y S K I E G O

we Lwowie, plac Marjaeki w gmachu Banku hipotecznego vis-ż-vis Hotelu Georg’a

p o l e c a :

W ielki w ybór najm odniejszych parasolek  po złr. 2, 4, 6, 8 ,  10 do 
najbogatszych. —  PN-TOTJT-CAS po złr. 5 ‘50, 6.50.

Parasolo angielskie nowego systemu (automat paragon) po zł. 6.50, 7, 8 i. t. d.

Dla dam nąjmodnlejsse konfekoje
to jest:

BotundT angielskie po złr. 22, 24, 26, 
i t. d. ’

Pław'u paltoty angielskie (Watter- 
prool; i najmodniejszych fasonach 
]>o złr 22, 24 itd.

Paletooiki tricot jersey, po złr 8, 14 
50 itd.

Paletooiki grube trieot nbierane bor­
tami po złr. 18 , wyżej.

Proohowoe angielskie dla dai ainago- 
we i jedwabne po złr. 16 i t. d.

Kapelusze filcowe ubierane dla 
po złr. 6 50, 7-50 itd.

pan,

Rękawioaki damskie i męzkie jedwa­
bne i fil d’ eoose po ent. 65 rłr. 1, 
1-50 i 2 złr.

Kapelusze męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne, bronzowe i popie­
late, po złr. 2, 4 i 5.

Kapeluaze składane atłasowe, po zł. 10

Jylindrr Habiga po złr. 8 i 9.

Kapelusze angielskie, miękkie, czer­
wone, białe, granatowe, zielone, po­
pielate i w: e innych kolorów po 
złr. 1-50.

Kapelusze męzkie słomkowe, panama 
i manilla.

Kapelusze damskie ogrodowe ubierane 
po złr. 1*50 i 2'50.

Boharpes i ohusteozkl sznelowe jedwa- 
w nowych kolorach ps złr. 

6'50, 8 50, 10’50, 14-5C

Wielki wyb waohlarsy modnyoh.
po ih  1-50, 2, 3, 4 itd.

Gorsety francuskie po złr. 6.

Bękawiozkl damsk:e - 2, 3, 5 i 10 gu­
zikach, po złi. 1-30, 1-50 itd

Bękawioski męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1*30 i 1'80, 2.

Koszule męskie białe 
złr. 3 itd.

i kolorowe po

Najnowsze kołnierze tnzin złi. 360 , 

Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin.

Wielki wyból laj-oodrisjar-oh kra ..-a 
tek damskich i męskich.

Chustki batystowe, płócienne i fula­
rowe, pół nzin* po złr. 3 i 4 od 
najcieńszych.

Fonozoohy francuskie kolorowe fil d’e- 
cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złi 1*50.

skarpetki angielskie fil d’eeosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

Kaftaniki fil d’eeosse wełniane, po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

Kaftaniki, spódnic i skar- ki systemu 
prof. Dr. Jagera.

'Płaazese gumowi (Wetterproof) re- 
yersiMe, suknem pokryte po zł. 15, 
16, 17 itd., — oraz prochowce 
angielskie po złr. 7 i 8.

Płaazose cienkie firnowe dla pań i pa­
nów wraz z torbeczką i rzemieniem 
do przewieszania po 8 złr.

Hawloki wełniane (Watterproof) po 
złr. 16, 18 i t. d.

Pledy, aaale i kołd angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kufry torbj i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

U/1 nl Ir 1 otłlłll
PRAW D Z] ,E  PERFUMERJI 

FRANCUSKIEJ . ANGIELSKIE.
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą.

Wielki wybór 
BIŻUTERJI F RA N CU SK U ).

SKŁAD W ODY KOLONS- IEJ, 
po ent. 50, zł. 1, 1’50 i 3.

W ielki skład wyrobów z bronzn, porcelany, szkła, drzewa i skóry. 

Kalosze angielskie dla dam po złr. 160 i 2*50, męskie po złr. 3*50 i 4*50.

C e n y  ni& s ze  j a k  d a w n i e j , b a r d z o  p i  z y s t ą p n ę ,  'w

Zamówi nia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 2160 lu —0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Laskowni ek i . Z Druk ii #)Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


